
W ychodzi codziennie o godzin ie  3. po południu  
wyjątkiem  św ią t i niedziel.

N in re r  pojedynczy kosztu je w m iejscu 5 c t., 
pocztą 7 ct.

Biuro R ed ak o y ii A d m iaic trao riU l. C zarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztowi wynosi rocznie 16 zł.; m  analnie 4 zł.; miesięcznie 1 zł Sfi cł 
W miejscu rocznie 12 z ł.; kwartalnie C zł,; miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowtkici 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą pierwsi 7fi nt 
drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ’

Jednorazow e i n s e r a t y  obliczają się po 7 ot. 
kilkorazow e po 6 ot. od m iejsca jednego  wiersza.

Listy należy frankować. Reklamaoye otwarta 
wolne są od opłaty pocztowej.
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Zaproszenie do przedpłaty.

Za marzec pocztą 1 m  35 ct., w miej
scu 1 zl.

Na G azetę z P rzew odnik iem ,
Za marzec pocztą 1 zł. 65  ot., w miej

scu 1 zł. 30 ot.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył najwyższem postanowieniem z dnia 6 
lutego b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy
bór Stanisława B y k o w s k i e g o  na preze
sa Rady powiatowej w Zaleszczykach, a gr. 
kat. księdza Dominika S t o b i e c k i e g o  na 
zastępcę prezesa tejże llady.

L w ó w , 2 4  lu tego .
Stare jak świat przysłowie, że gdzie 

dwaj się kłócą, tam trzeci korzyści odnosi, 
da się wybornie zastosować do o s t a t n i c h  
w y b c r ó w  u z u p e ł n i a j ą c y c h  z c z e 
s k i c h  g m i n  w i e j s k i c h .  Wiernokonsty- 
tucyjne stronnictwo zdobyło sobie jeden no
wy okręg wyborczy większością dziewięciu 
głosów. Młodoczescy kandydaci upadli wszę
dzie, ale ten wypadek nie powetuje Stare- 
czechoin u traty  jednego mandatu. Młodocze- 
si bowiem nie ryzykowali ze swojej strony. 
Ich posłowie zasiadają w sejmie, nie s tra 
cili mandatów razem z staroczeskimi kan
dydatami, więc w obecnych wyborach mo
gli tylko zdobyć sobie świeży mandat, nie 
staczając żadnej walki o zatrzymanie do
tychczasowych. Stronnictwo usuwające się 
od czynnej walki konstytucyjnej, wyczeku
jące biernie korzystniejszej dla siebie sytu
acji, któraby bez trudów i znojów przynio
sła mu wszystkie żądauia w programie za
warte, wtedy tylko może posiadać znacze
nie, jeżeli przyciąga ku sobie coraz liczniej

szy zastęp zwolenników, a przynajmniej stoi 
na jednem miejscu w zwartym szeregu. Nie 
można tego powiedzieć o stronnictwie staro- 
czeskiem od chw ili, gdy odstąpić musiało 
kilkanaście mandatów poselskich współza
wodnikom młodoezeskiin, a w każdej nowej 
kampanii wyborczej ma coraz liczniejszą 
mniejszość przed sobą. Dziś odpadł fetaro- 
czechoin jeden okręg wyborczy, a kto wie, 
czy już w najbliższych wyborach uzupełnia
jących w niejednem miejscu mniejszość dzi
siejsza nie urośnie w większość? Jeżeli wy
borcy wiejscy skłonniejsi dla niższego sto
pnia intelligencyi do niewolniczej powolno
ści wypowiadają posłuszeństwo staroczeskim 
kandydatom, to o ile niepewniejszem musi 
być ich położenie w okręgach miejskich, 
gdzie panuje większa świadomość przyczyn 
i celów walki domowej w łonie opozycyi! 
Jeszcze jedną uwagę nasuwa tryum f kandy
data wiernokonstytucyjnego. Nie jest on wy- 
łącznem dziełom głosów niemieckich, bo w 
takim  razie zdobyty okręg wyborczy od da
wna należałby do stronnictwa wiernokonsty
tucyjnego. Wszakżeż walka wyborcza wrza
ła  daleko silniej, a udział wyborców był da
leko liczniejszy wtedy, gdy posłowie sejmo
wi byli zarazem wyborcami i kandydatami 
w obec centralnego parlamentu, t. j. przed 
zaprowadzeniem wyborów bezpośrednich. Wy
borcy czescy i niemieccy stawali wtedy do 
urny niemal w komplecie, a zawsze pierwsi 
mieli poważną większość. Jeżeli tedy dziś 
stosunek zmienił się zupełnie, to można 
przypuścić, że o wyborze niemieckiego kan
dydata rozstrzygnęli ci wyborcy młodocze
scy, którzy sprzykrzyli sobie bierną opozy- 
cyę tak dalece, że wolą głosować na Niem
ca niż na Starocżecha, usuwającego się zu
pełnie od walki parlamentarnej, lub Mlodo- 
czecba, biorącego udział w tej walce tylko 
częściowo, bo jedynie w sejmie krajowym. 
Oba tedy stronnictwa otrzymały w tem zwy
cięstwie wyborczem stronnictwa wiernokon
stytucyjnego bardzo wymowną przestrogę.

Od chwili, gdy Tisza stanął na czele 
r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o  jeden żywioł 
opozycyjny um ilkł tak zupełnie, jak gdyby 
na zawsze wyrzekł się wszelkiej roli poli
tycznej. Mamy tu  na myśli frakcyę naro

dowo-opozycyjną reprezentowaną w izbie 
deputowanych przez dr. Mileticza, Babesa, 
Polita i t. d. 0  Mileticzu już bardzo dawno 
nic nie słyszeliśmy, dr. Po lit także znikł z 
widowni politycznej prawie bez śladu a o 
Babesie zapomniauoby może Jeszcze prę
dzej, gdyby nie przypomniał się Węgrom 
częstemi procesami prasowemi, które prze
bywać musi przed sądem przysięgłych w 
Budapeszcie z powodu namiętnych wycie
czek przeciw różnym funkcyonaryuszom 
rządowym. Procesy te nie budzą nawet 
wielkiej sensacyi, chociaż niegdyś samo na
zwisko oskarżonego irytowało bardzo nerwy 
węgierskie. Sędziowie przysięgli dwa razy 
uwolnili Babesa od oskarżenia, ozem oka
zali nietylko zdrowe poczucie sprawiedliwo
ści lecz także obojętność dla propagandy 
oskarżonego. Gdyby ta same artykuły  wy
szły były z pod pióra Babesa prowadzącego 
w parlamencie niebezpieczną propagandę na 
czele frakcyi całej, sędziowie przysięgli by
liby niezawodnie doznali silniejszego wra
żenia i kto wie, czy wtedy nie wydałoby 
się im niebezpiecznem i karygoduem to sa
mo, co teraz uznali nieszkodliwem i nie- 
winnem. Jestto zasługą rządów Tiszy, że 
frakcja , która niegdyś śmiało głosiła w 
parlam encie, że W ęgry muszą się zmienić 
w Szwajcaryę wschodnią i w ten sposób 
przyznać żywiołowi słowiańskiemu panujące 
stanowisko, uznała swoją niemoc i płonność 
dotychczasowej propagandy. W Kroacyi za
szła także podobna zmiana, bo skrajna 
frakcya dr. Makaneea popadła formalnie w 
zapomnienie a umiarkowanemu żywiołowi 
nie grozi żadna walka o utrzymanie się u 
steru. Być może, że w Kroacyi obok silnych 
rządów Tiszy przyczynił się także instynkt 
polityczny do tej zmiany w położeniu. Kro- 
acya uważa rokowania z Przedlitawią o od
nowieniu ugody za sprawą wielce żywotną 
dla siebie i choć nie grzeszy wielką sympa- 
tyą dla narodu węgierskiego na tem polu, 
poczuwa się do jedności politycznej i nie- 
pozwala wrodzonej nioc.hęei górować 
nad rozumnem poczuciem praktycznych 
korzyści.

Przyznajemy się otwarcie do tego, że 
nie umiemy dać odpowiedzi na p y tan ie ;

jakie znaczenie ma rezultat w y b o r ó w  
f r a n c u s k i c h  wobec stanowiska m arszał
ka Mac-Mahona, czy jest on dla niego zwy
cięstwem lub klęską? Za jedną i drugą 
odpowiedzią przemawiają równie przekonu
jące powody, z czego najwyraźniej pokazuje 
się, że hipokryzya polityczna odegrała wa
żną rolę w kampanii wyborczej i że ta  h i
pokryzya polityczna nie pozwala Francy i 
ustalić stosunków konstytucyjnych. Jeżeli 
odświeżymy sobie w pamięci historyę u- 
padku Thiersa, to rezultat wyborów byłby 
stanowczą klęską dla marszałka Mac-Maho
na. Któż bowiem obalił pierwszego prezy
denta prowizorycznej republiki? Koalicya 
trzech stronnictw monarchicznych: orleaui- 
stów, legitymistów i bonapartystów. Na tej 
koalicji oparła się prezydentura marszałka 
Mac Mahona, więc rzecz naturalna, że moj 
żna ją uważać za zachw ianą, jeżeli o koa
licyjnej większości powiedzieć dziś można i 
nec locus ubi T ro ia ! Orleanistów nie ma 
wcale a legitymiści, bonapartyści i chwiejni 
konserwatyści tworzą w nowem Zgromadze
niu stanowczą mniejszość. Więc marszałek 
Mac-Mahon poniósł stanowczą klęskę i po
winien ustąpić? Ależ cały przebieg walki 
wyborczej wyklucza stanowczo to twierdze
nie, bo z niego wynika właściwie, że m ar
szałek Mac-Mahon odniósł większe zwycię
stwo aniżeli cesarz Napoleon III przy osta
tnim plebiscycie. Tylko siedmoastu wybra
nych radykałów można uważać za opozycję 
skierowaną przeciw osobie prezydenta a 
całą resztę posłów wypadałoby właściwie 
nazwać Mac-Mahonistami. Wszyscy bowiem, 
a kto wie czy nie najwięcej zwolennicy 
Gambetty, podnosili w swoich odezwaR 
wyborczych, że rdzeniem ich wyznania w ia
ry politycznej jest uległość dla m arszałka 
Mac-Mahona, że władzę m arszałka Mac- 
Mahona będą gorliwie popierać i krzepić, 
że w marszałku Mac-Mahonic widzą jedyDą 
rękojmię zbawienia F ran cy i! „Sławny m ar- 
szałek“, „lojalny żołnierz", „bohater z pod 
Reichshoffen" itp. zaszczytne epitety pow ta
rzały się w każdej odezwie każdego kandy
data aż do znużenia, nawet aż do niesma
ku, bo któż nie w id z ia ł, że w tem tkwi 
hipokryzya polityczna , maskująca się wy-

Szkice węgierskie.
IV.

I Dziennikarstwo węgierskie posiada wie- 
le stron ciekawych i dodatnich, ore o 
rzjstnie odbijają od przywar dziennikarstwa 
Niemiec tak ostro schłostanyoh niedawno 
Przez lipskiego profesora Wuttkego w spo
rej książce.

Niemiecko - węgierskie dziennikarstwo 
obchodzić będzie za rok 150tą rocznicę uro
dzin. M a d ja rsk ie  dziennikarstwo jest daleko 
młodszem, ho dopiero za pięć lat będzie mo
gło powiedzieć, że ma za sobą całowiekową 
historyę. Jak prasa m adjarska rozwijała się 
w pierwszem stuleciu swojego by tu , to bę
dzie zupełnie obojętnem dla czytelników* 
Tyle tylko wspomniemy, że w r. i.830 wy
chodziło 10 dzienników madjarskich a w r. 
1875 liczba ta  wzrosła już na 246. Obok 
tych dzienników madjarskich wychodziło w 
ubiegłym roku 78 niemieckich, 33 słowiań
skich, 12 rumuńskich, jedno hebrejskie i dwa 
włoskie. Jeżeli zatem na jakiem polu, to tu 
taj przewaga madjarskiego żywiołu w Wę
grzech występuje na jaw bardzo dobdnie. 

ądz co bądź taka przewaga w prasie jest 
owodem | e m adjarski żywioł przewyższa 
ne wysokością kapitału inteligencji i du- 

cnowej siły roboczej.
, â °b liw ie  alo wybornie odsłonił Frau- 

. ze ". najsłabszą stronę prasy ma- j
aj ars ki e j , oświadczając w sejmie z r. 1848, j 

W‘ uiug jego zdania ustawa prasowa po- (

winna zawierać jedyny p arag ra f: Nie wolno 
kłam ać! Gdyby te słowa stały się hasłem 
dziennikarstwa madjarskiego, jego wartość 
moralna stałaby wysoko, bardzo wysoko w 
porownamiu z p rasą  innych krajów, n. p. z 
prasą niemiecką.

, . ^S°dzili sję j uż najpoważniejsi publi
cyści na zdanie, że nowoczesna deprawacya 
prasy ma swoje źródło w zbyt wysoko roz
winiętej oeekulacyjno-finan8owej stronie ka
ra6?^ P1,zedsiębiorstwa dziennikarskiego.

uttke w swojem dziele o prasie niemie
ckiej uważa to zdanie za pewnik nie dający 
się zaprzeczyć. Jeżeli tak jest istotnie a zda
je się , że trudno byłoby zbiś to zdanie, to 
prasa m adjarska jest dotąd na bardzo do
brej drodze, bo nie przestała być jedynie 
bronią w politycznej walce stronnictw i o 
tyle dba o finansową stronę, o ile niepodo
bna wyemancypować się z pod nieznośnej 
prawdy, że oy f- iente pec-unia omnia d e fc iu n t! 
I tak już stosunek liczby czytelników do 
poważnej cyfry dzienników jest wcale nie 
pomyślny a niemal każdy organ madjarski 
opiera się na osobistej ofiarności członków 
stronnictw a, w którego interesie powstał, 
którego celów broni.

Wyjątek stanowią może tylko dwa p i
sma madjarskie, Pesti Naplo i Jokaia Ilon, 
z których każdy posiada po 4000 prenume
ratorów  i może obejść sig bez subwencji 
stronnictwa. Jeszcze jedna okoliczność zw ra
ca uwagę w wyższym stopniu na te  dwa 
dzienniki. Ich wzajemny stosunek jest tak 
zabawny, że zakrawa na żart. Oba dzienni
ki są własnością jednego towarzystwa akcyj
nego, które trudni się nakładami literacko- 
artystycznemi. Pokoje redakcyjne obu dzien

ników przylegają do siebie, a dochody w pły
wają do jednej kasy. Mimo to przed doko
naną niedawno fuzyą stronnictw oba dzien
niki tak się nienawidziły i taką zaciętą pro- 

' wadziły w alkę, że tylko zawiścią chieba 
j moźnaby ją  wytłumaczyć. Nieraz nawet je 

den dziennik zdradził tajemnicę wspólnej 
kassy i wykazywał drugiemu cyfram i, że 
drukuje więcej egzemplarzy k tem samem 
posiada większą popularność. Gdy nastąpi
ła  fuzya stronnictw, zdawało się , że deaki- 
stowski Naplo i opozycyjny Hon podadzą 
sobie rękę do zgody. Ale antagonizm wko- 
rzenił się już zanadto głęboko, i wre dotąd
0 mało słabiej, niż przed rokiem. Niezadłu
go wróci może nawet zupełnie dawny stan 
rzeczy, bo Naplo zaczyna coraz wyraźniej 
objawiać niezadowolenie z dokonanej zmia
ny stronnictw, a jego przeciwnik w równym 
stopniu stygnie w zapale opozycyjnym.

Niską liczbę prenumeratorów zniosło
by łatwo dziennikarstwo madjarskie, gdyby 
przynajmniej łamy na inseraty przeznaczona 
przynosiły dochód dający się łatwo osiągnąć 
w innych krajach, gdzie wysoko rozwinięte 
stosunki handlowe i ożywiona konkureneya 
muszą korzystać z pośredniczącej roli anon
sów dziennikarskich. To przyzwoite źródło 
dochodu jest dla prasy madjarskiej bardzo 
skąpe , a w inny sposób nie chce ona ma- 
teryaluie wyzyskiwać swojego wpływu na 
czytającą publiczność. Od giełdy i banków 
prasa m adjarska trzyma się zawsze z dala
1 to przynosi jej zaszczyt prawdziwy. W Wę
grzech nie ma dotąd prasy rewolwerowej, 
któraby w zbrodniczy sposób wybierała ha
racz od ludzi lękliw ych, któraby niejedno
stajną wysokością opłaty insereyjnej nada

wała swoim łamom charakter targowiska re 
klamowego.

O uczciwości prasy węgierskiej świad
czy bardzo pochlebnie wypadek następujący : 
Kiedy jeszcze istniały spekulacye przedkra- 
chowe, pewien bank wiedeński wysłał do Buda
pesztu swojego a jen ta , ażeby tam  dla pe
wnego interesu zrobił reklamę i zjednał dla 
niego sympatyę ogółu. Ajent wziął się do 
dzieła po wiedeńsku i przyszedłszy do ad
m inistracji jednego z najpopularniejszych 
tygodników politycznych, prosił o umieszcze
nie inseratu reklamowego. Adm inistrator 
zmierzył inserat i obliczył, że za umieszcze- 

j nie należeć się będzie 39 złr. 30 ct. Ajent, 
który za podobną przysługę płacił tysiące, 
powtórzył słowa administratora z widocznem 
niedowierzaniem. Administrator mniemając, 
że ajentowi cena wydaje się wygórowaną, 
poklepał go łaskawie po ramieniu i r z e k ł : 

— Spuścimy panu 250/0 !
Ajent osłupiał, bo z taką „naiwnością*

nie spotkał się dotąd w żadnym dzienniku!,..
Raz znowu pewien bank wiedeński u- 

j kładając się z rządem węgierskim o interes 
j milionowy, chciał przynieść w swoim duchu 
I napisany artykuł w łam ach jednego z orga-

s i7 “y  re!laU t6g0 bailku udałsię dd redaktora i przedstawiwszy mu ko-
r o C . Ŵ Ce z zawiązanych

an dodał, że także i dziennik skorzy-
a jertj i bauk gotów jest ofiarować 

mu za umieszczenie artykułu piękno nono- 
raryum. Jak  wysoką była ofiarowana suma, 
me podaje p. Sturm  w swojem dziele, ale 
zaręcza , że składała się z pięciu liczb a 

; więc wyniosła co najmniej 10 000 złr ! Re- 
I daktor odrzucił całą propozycyę ale zaraz



muszonemi pochlebst^rami! Marszałek Mac- 
Mahon może tedy tłumaczyć sobie rezultat 
wyborów najpomyślniej dla swojego stano
wiska, a kto najpierw zdradzi się w nowem 
Zgromadzeniu z te rn , że pochwałami dla 
prezydenta maskował zupełnie inne dążno
ści, na tym ciężyć będzie zarzut, że wypro
wadził w pole wyborców, że wystawił na 
śmieszność powszechne głosowanie. Mandat 
nowych posłów nie jest wiecznym i w każ
dym razie nie przetrw a zgorszenia, jakieby 
u wyborców wywołać musiała taka hipo- 
kryzya polityczna.

Bada państwa.
186 posiedzenie Izby deputowanych z dnia 

21go lutego.
Przewodniczący dr. R e c h b a u e r  

Obecni ministrowie : ks. A. A u  e r  s p e r g, 
dr. S t r e m a y r ,  dr.  U n g e r ,  dr.  P r e  - 
t i s ,  pułkownik H o r s t ,  dr. C h l u m e c -  
ky,  dr,  Z i e m i a ł k o w s k i ,  hr.  M a n n s -  
f e l d .

Deputowany T o r o s i e w i c z  składa 
m andat.

Minister handlu zawiadamia Iz b ę , iż 
międzynarodowa konwencya metryczna zo- 
Btała zatwierdzoną przez Najjaśniejszego 
Pana.

Dep. F u x , H e i l s b e r g ,  W a l t e r  s- 
k i r c h e n  wnoszą projekt rezolucji w spra
wie ogólnego rozbrojenia.

Treść tej rezolucyi jest już wiadomą 
z rozpraw komisyi nad wnioskiem deput. 
F u s a .

Następnie odczytano odezwy prezyden
tów obu Izb sejmu węgierskiego dziękujące 
Izbie deputowanych za udział w pogrzebie 
Deaka.

Przystępując do porządku dziennego 
odesłała Izba w pierwszem czytaniu do 
komisyi prawniczej projekt ustawy zmie
niającej paragrafy 6 i 119 ustawy nota- 
ryalnej.

Dep. F u s  uzasadniał swój wniosek o 
ograniczeniu przymusu legalizacyjnego i 
prosił o odesłanie wniosku do komisyi p ra 
wniczej.

Dep. M e n g e r  przemawiał za ode
słaniem tego wniosku do osobnej komisyi z 
9 członków złożonej. Ten ostatni wniosek 
został przyjęty.

Bez rozpraw przyjęła Izba w trzeciem 
czytaniu ustawę o budowie drogi żelaznej z 
Erbersdorf do W iirbenthal, z Kriegsdorf do 
Rom erstadt i ustawę o terminach do wno
szenia rekursów przeciw orzeczeniom władz 
skarbowych.

Dalszym przedmiotem obrad było spra
wozdanie komisyi wyznaniowej o uchwalonej 
w Izbie Panów ustawie klasztornej.

Sprawozd. dr. K o p p  zalecał w im ie
niu komisyi przyjęcie tej ustawy w myśl 
uchwał Izby Panów. Z doniesień telegrafi
cznych wiadomo już że Izba przyjęła ten 
wniosek.

Bez rozpraw przyjęła Izba w drugiem 
czytaniu projekt ustawy o budowie drogi 
żelaznej z Miirzzuschlag do Neuberg i z Bot- 
zen do Meran.

W końcu przystąpiła Izba do obrad 
nad przedłożeniem rządowem w sprawie kre
dytów dodatkowych do budżetu na rok 
1876.

Bez rozpraw wstawiono przy pozycyi 
4 „Trybunał administracyjny* kwotę 84.560 
złr. jako wymogi zwyczajne a 25.000 zł. ja 
ko wymogi nadzwyczajne.

Na urządzenie dyrekcyi policyi w 
Gradcu wstawiono ogółem 13.000 złr.

Następne posiedzenie d. 22 b. m.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby P a 
nów wypracowała już sprawozdanie w przed
miocie otwarcia kredytów specyalnych na 
r. 1876 na budowę państwowych dróg że
laznych i zaleca Izbie przyjęcie w tej m ie
rze projektu uchwalonego przez Izbę de
putowanych.

Komisya k o l e j o w a  Izby deputowa
nych obradowała d. 20 b. m. nad reformą 
taryf kolejowych. Pomiędzy innemi zapadły 
następujące uchw ały: Najwyższa taryfa oso
bowa ma wynosić: 5 'O cent. w pierwszej 
klasie wagonów, 3 7 cent. w drugiej klasie
2-4 cent. w trzeciej klasie od osoby i kilo
metra.

Pociągi pospieszne mają poruszać się 
z szybkością 38 kilometrów na godzinę i 
będą miały także wagony II klasy. Podró
żny posiadający cały bilet jazdy może przy 
sobie mieć pakunki o wadze 25 kilogramów 
a podróżny posiadający tylko pół biletu może 
bezpłatnie mieć przy sobie 12 kilogramów 
pakunków.

S P R A W Y  M ONARCH II
— Politische CbrrespowtZ.Mowiaduje się 

że posłem niemieckim przy dworze austrya- 
ckim mianowany został hr. Otton Stollberg- 
Wernigerode. Poseł austryacki w Londynie 
hr. Beust, wyjechał z Londynu do Wiednia, 
gdzie zabawi kilka tygodni. W urzędowaniu 
będzie go zastępował hr. Wolkenstein.

— Izba niższa sejmu węgierskiego u- 
chwaliła d. 21 b. m. projekt ustawy o po
borze podatków.

— W węgierskim ministerstwie handlu 
odbyła się d. 21 b. m. poufna konferencja 
na której zastanawiano się nad kwestyą 
cłową. Na tej konferencyi byli obecni po
słowie obznajomieni z tą  sprawą. Pester Gor- 
respondenz dowiaduje się, że odbędą się je
szcze podobne konferencye w sprawie ban 
kowej i w sprawie dróg żelaznych.

S P R A W Y  ZAGRANICZNE
(O wyborach we Fraucyi.)

Ilepuhligue franęaise pisze o wyniku 
wyborów: „Nie jest nam jeszcze dokładnie 
znany zupełny wynik wyborów do Izby de
putowanych Zgromadzenia narodowego, lecz 
możemy już bez wszelkiej przesady i prze
chwałki powiedzieć, że naród potw ierdził 
uchwałę Zgromadzenia narodowego, która 
ustanawia republikańską formę rządu. P a
ryż okazał się wiernym swoim najdawniej

szym tradycyom i dow iódł, że jest Pary- 
j żem (sic) wybierając samych republikanów, 
i  ludzi zdolnych, intelligentnych i światłych, 
i ludzi silnego przekonania w sprawach poli

tycznych. Wybory wszystkich innych wiel
kich m iast Francyi wypadły również w du
chu republikańskim , co jest dowodem, że 
m iasta te nie życzą sobie zmiany istn ieją
cego stanu rzeczy, chyba tylko zmiany w 
kierunku ulepszenia i uzupełnienia republi
kańskiej formy rządu. Spodziewaliśmy się 
tego od naszych wielkich miast. Wybory w 
gminach wiejskich wypadły również po 
większej części w tym samym duchu, za- 
czem znikł ów antagonizm między miastami 
i wsiami, na który nieprzyjaciele nasi tak 
wiele liczyli. Rozsądek i roztropność wzięły 
górę nad niedowierzaniem i potwarzą. Dziś 
tworzymy ogromną większość w kraju i 
znajdujemy się na drodze postępu, k tórą 
Francya dojdzie do tego, że będzie w koń
cu mieć tylko jedno wielkie stronnictwo re 
publikańskie."

— Buffet kandydował w czterech o- 
kręgach: Mirecourt, Courcelles, Bourges i
Castelsarrasin. Figaro  doniósł był 21 b. m., 
że w ostatnim  okręgu Buffet został wybra
ny; w parę godzin później doniosła La  
France, że Buffet upadł we wszystkich o- 
kręgach, w których kandydował. Wiadomość 
ta  m iała wywołać w Paryżu ogromne zado
wolenie, a pierwszy nakład tego numeru 
L a  France został w jednej godzinie roz- 
sprzedany.

(H iszpańska mowa tronowa.)
Tekst mowy króla Alfonsa przy otwar

ciu Iioretezów w dniu 15 b. m. podajemy 
w przekładzie Czasu.

Panowie senatorow ie! panowie depu
towani ! Zawsze mi będzie miło widzieć 
zgromadzonych koło mnie reprezentantów 
narodu, lecz dziś większą niż kiedykolwiek 
sprawia mi to rad o ść , bo pierwszy raz 
wpośród was zasiadam na tronie , bo dziś 
otwieram bramy tego gmachu, które od da
wna zawarła niezgoda.

Położyć kres stanowczy tej niezgodzie, 
jest bez wątpienia pierwszym moim obo
wiązkiem, lecz zaprawdę, nie moim tylko, 
lecz nas wszystkich obowiązkiem , którzy 
tu  jesteśmy zebrani. Naród znużony, wy
czerpany, zubożały żąda tego nagląco , a 
świat cały nie tyle wzruszony jak zgorszo
ny niezwykłem trwaniem naszych nieszczęść, 
oczekuje tego z niecierpliwością.

Na widok wasz serce moje oudaje się 
nadziei; otoczony ludźmi doświadczonymi, 
ożywionymi najlepszemi chęciami i niemniej 
interesowanymi odemnie samego w pomy
ślności kraju, nie mogę się lękać, aby za
pominając przestróg przeszłości, odmówili 
swego udziału w dziele uspokojenia i od
budowania, które Bóg nam wszystkim po- 
ruczył. Ojczyzna nie wymaga, aby ktokol
wiek zrzekał się swych aspiraoyj doktry
nerskich ; dość jest ocenić z dobrą wiarą 
obecną rzeczywistość, wybrać lub przyjąć 
system ustaw, który najlepiej odpowie wy
maganiom interesu publicznego i potrzebom 
czasu.

Trudne dzieło, jakie się dziś rozpo
czyna, wymaga koniecznie abyście pozosta
wili całą przeszłość bezstronnemu sądowi 
historyi. Wasza czujność, wasza pieczołowi
tość, wasze talen ta , cała wasza działalność,

będą wam potrzebne począwszy od tego 
dnia, aby wraz ze mną zaradzić nieszczę
ściom obecnego czasu i dopomódz mi do 
otwarcia lepszych dróg przyszłości kraju

Jakkolwiek wielką jest moja radość, 
że widzę tu  zgromadzonych reprezentantów 
stronnictw  , k tóre rozmaite wyznają opinie 
i szukają dozwolonych środków aby sobie 
nadać przewagę w państwie, z boleścią my
ślę o tern, że chorągiew księcia, otoczonego 
złymi doradcam i, nieprzebłaganego wroga 
cywilizacyi europejskiej , powiewa jeszcze 
na szczytach pireuejskich.

Przywiedziony do bezsilności rozpo
rządzeniami mego rządu, zręcznością moich 
jenerałów i walecznością moich żołnierzy, 
szalony ten bunt może tylko smutną pozy
skać chwałę przedłużenia do ostatnich g ra
nic cierpień ojczyzny, zmniejszając coraz 
bardziej jej ludność, jej bogactwo, jej k re
dyt, i utrudniaj ąc zaradzenie, jakiego wy
m agają tak  wielkie nieszczęścia nietylko 
dla obecnych lecz i dla przyszłych po
koleń.

Obowiązki moje jako króla i najwyż
szego wodza a rm ii, wymagają raz jeszcze 
jak  przed rokiem, osobistego mego współ
działania w rychłem przywróceniu pokoju. 
Jeżeli nie pierwej wywiązałem się z tego 
obowiązku, przyczyną tego b y ło , że inny 
miałem do spełnienia obow iązek: musiałem 
na was czekać. Wzmocniony waszem popar
ciem , pragnę nie zwlekać podróży mojej 
do prowincyj , gdzie armie walczą z taką 
w ytrw ałością, aby zjednać tryum f memu 
p ra w u , które jest jednobrzmiącem z p ra
wem n a ro d u , pragnącego żyć pod rządem
reprezentacyjnym.

Jeżeli pokój wewnętrzny pozostawia 
jeszcze obecnie wiele do życzenia, stosunki 
rządu mojego z wszystkiemi innemi rządami 
świata są na szczęście w tej chwili pokojo
we i przyjazne. Polityka szczera i uczciwa 
i silny zamiar rychłego i słusznego rozwią
zania sporu przyczynią się bez wątpienia 
do uczynienia ich coraz serdeczniejszemi, 
czego pragnę. T rak ta t handlowy zawarty 
między moim rządem i rządem N. króla 
belgijskiego będzie wam przedłożony do 
zbadania i zatwierdzenia.

Rokowania celem pogodzenia naszych 
sporów z Stanami Zjedaoczonemi toczą się 
w sposób przyjazny i spodziewam s ię , że 
dobra wiara obu rządów , duch sprawiedli
wości i wzajemnego szacunku , sprowadzą 
wkrótce we wszystkich punktach zadawala
jące załatwienie.

Przerwane nasze stosunki z Stolicą św. 
przywrócone zostały szczęśliwie i rozpoczęły 
się obecnie układy między obu strona
mi celem uregulowania spraw istniejących 
i to w warunkach, jakie nakazują interesa 
kościoła i państwa.

Rząd mój w duchu uczuć, jakie wam 
w yłuszczyłem , przedłoży wam projekta 
ustaw potrzebnych do normalnego wykony
wania systemu reprezentacyjnego, który 
tak pilną jest rzeczą przywrócić i aby 
wprowadzić w harmonię nasze prawodaw
stwo polityczne i administracyjne z natu- 
ralnem i warunkami monarchii konstytu
cyjnej.

Zresztą rząd mój da wam poznać stan 
finansów, podając jak  najrychlej pod wasze 
obrady postanowienia, jakich wymagają o- 
koliczności w tej fundamentalnej części 
adm inistracyi publicznej.

na drugi dzień ajent um iał przełamać opór, 
bo przyszedł do niego z biletem wysokiego 
u rzęd n ik a , który oznajmił dziennikarzowi, 
że zawarcie interesu z bankiem uważane jest 
za sprawę całego stronnictwa. Redaktor u- 
mieścił artykuł ale stanowczo odrzucił ofia
rowane honorarjum , co ajentowi wydało się 
lekkomyślnością trudną do usprawiedliwienia!

M adjarska prasa nie wyrobiła sobie 
dotąd dziennikarzy zawodowych. Personal 
redakcyi peszteńskich składa się z ludzi, 
mających inne główne za jęc ia , które często 
z trudnością dają się pogodzić z pisaniem 
artykułów dziennikarskich. Dziennikarskie 
zajęcie uważane jest dotąd w Budapeszcie 
nie za zawód samoistny lecz za szczebel do 
karyery. L itera t widzi w dziennikarskiem 
zajęciu pierwszą etapę do uzyskania rozgło
su , akademik pierwszą etapę w drodze do 
adwokatury, profesury lub m andatu posel
skiego.

Do niedawna w kilku dziennikach p ra
cowali sami urzędnicy rządowi w wolnych 
popołudniowych godzinach. Gdy zawiązał 
się obecny gabinet w ęgiersk i, Hon i FUe- 
nor groziły wprost denuncyacyą tym urzę
dnikom ministeryalnym , którzy poważą się 
pisywać nadal dla organów br. Sennyeya. 
Dużo jeszcze czasu upłynie, zanim w Wę
grzech wytworzy się klasa dziennikarzy z 
powołania. Obecnie jest ich mało, nadto 
mało w porównaniu z potrzebą, chociaż przy 
ostatniej konskrypcyi w r. 1871, 70.000 mó
wię siedmdziesiąt tysięcy osób przywłaszczy
ło sobie ty tu ł literatów lub dziennikarzy 1

O wiele świetniejszem jest położenie 
niemiecko - węgierskiej prasy. Niemieckie

dzienniki są obfitsze w oryginalne wiadomo
ści, bywają nierównie zręczniej redagowane 
a co najważniejsze mają otwartą zagranicę 
t. j. Niemcy, dokąd prasa m adjarska wysyła 
chyba tylko w zamian dla niemieckich re 
dakcyi przeznaczone egzemplarze. To szero
kie rozpowszechnienie pozwala dziennikom 
niemieckim ciągnąć w całkiem legalny spo
sób znaczne dochody z działu inseratowego. 
Zresztą i to także wpływa na powodzenie 
dzienników niemieckich, że po większej czę
ści nie wiążą się one stale z pewnem stron
nictwem, lecz mają przedewszystkiem na oku 
dążności liberalne. Dzięki tym szczęśliwym 
warunkom Pester L loyd  posiada około 10.000 
prenumeratorów a Neues Pester Journal ma 
ich tyle, ile wszystkie w stolicy wydawane 
dzienniki madjarskie razem.

W czasie przedkracbowych spekulacyi 
prasa niemiecka była przystępniejszą dla 
różnych nadużyć w rodzaju rewolwerowych 
dzienników, co tylko potwierdza sprawdzony 
gdzie indziej fakt, że materyalny rozkwit 
dziennikarstwa, że zbytnie wysuwanie finan
sowo - przedsiębiorczej strony jest źródłem 
jego deprawacyi. Prasa m adjarska dotąd 
wypomina dziennikom niemieckim te niemi
łe epizody z ostatnich czasów. Trzeba bo
wiem wiedzieć, że między m adjarską a nie
miecką prasą istnieje dotąd niejako w spu- 
ściinie po dawnych czasach pewien naprę
żony stosunek Powodów do niechęci nie 
daje w tej chwili prasa niemiecko-węgier
ska, bo choć najczęściej nie łączy się bez
warunkowo z żadnem stronnictwem, to prze
mawia vsze w duchu stanowczo patryo- 
tyczn.m  i przedstawią Węgry w bardzo

korzystnem świetle szerokim kołom zagra
nicy, dokąd toruje jej drogę zrozumiały ję 
zyk. Ta ostatnia okoliczność pozwala nawet 
prasie niemiecko-węgierskiej rościć sobie 
pewne prawo do wdzięczności Madjarów. 
Gdyby nagle zawieszone zostały dzisiejsze 
niemiecko-węgierskie wydawnictwa dzienni
karskie, Węgry stałyby otworem dla zagra
nicznej prasy niemieckiej, która pewnie nie 
pochlebiałaby Madjarom. Następstwo to by
łoby nieuniknione, bo ostatecznie nieda się 
zaprzeczyć, że ludność niemiecka stanowi 
w Węgrzech potęgę i niemogłaby się obejść 
bez swoich dzienników.

Prasa niemiecko węgierska tak  dalece 
unika wszystkiego, coby drażnić mogło u- 
czucia narodowe Madjarów, że jest wielce 
pobłażliwą nawet wtedy, gdy organa wę
gierskie nie szczędzą zasłużonej chłosty. Ta 
pobłażliwość najlepiej wyszła na jaw w re- 
cenzyach o pierwszem przedstawieniu w no
wo zbudowanym i otworzonym teatrze na
rodowym. Monumentalne to dzieło pochło
nęło wielkie ofiary i budziło wielkie n a
dzieje, więc pierwsze przedstawienie dane 
było z niezwykłą uroczystością. Przybyli na 
nie cesarz, następca tronu, wszyscy mini
strowie i wiele innych znakomitych gości. 
W czasie przedstawienia nawet zaślepieni 
ale dystyngowani i wykształceni widzowie 
nie wierzyli własnym oczom. Tak niesma- 
cznem było to przedstawienie co do wyboru 
sztuki I

Prasa m adjarska surowo skarciła ay- 
rekcyę, choć był to pierwszy objaw życia 
insty tucji gorąco oczekiwanej i wiele obie
cującej. Prasa niemiecką zaś napisała o tern

przedstawieniu recenzye tak łagodne, że 
rozminęła się z prawdą. Dzięki jej pobła
żliwości zagranica niedowiedziała się o szcze
gółach skandalu, bo mało jest zagranicą 
takich dzienników, które mogą korzystać 
z m ateryału madjarskich dzienników. D ru
gie przedstawienie w teatrze narodowym nie 
było lepszem od pierwszego. Publiczność po 
prostu była oburzoną a mimo to dzienniki 
niemieckie zapewniały czytelników swoich, 
że odegrana na tern przedstawieniu sztuka 
„wzbogaci* literaturę narodową, Całkiem 
odmiennie zachowuje się prasa m adjarska 
wobec teatru  niemieckiego. Wspomina ona 
o nim chyba wtedy, gdy pojawi się tam 
gość bardzo znakomity, albo gdy można mu 
przypiąć łatkę.

Chociażby kto ujemne strony prasy 
węgierskiej podnosił umyślnie z bezwzglę
dną surowością, w każdym razie dojść mu
si ostatecznie do tego przekonania, że jest 
ona dodatnim czynnikiem w życiu publicz- 
nem młodziutkiego państwa. W najtrudniej
szej chwili, bo wśród największych pokus, 
prasa węgierska umiała zachować nieskalane 
poczucie swoich obowiązków wobec kraju i 
społeczeństwa, wobec dobra publicznego i 
własnej godności. Przynosi to zaszczyt spo
łeczeństwu węgierskiemu, a prasie węgier
skiej pozwala rokować piękny rozwój w mo
ralnym kierunku. Tylko taka prasa może 
się nazwać głosem opinii publicznej i ro 
ścić sobie prawo do rozległego wpływu na 
wszystkie kierunki publicznego; życia.
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stopnia pogorszyła się głębokiemi i tak dłu- 
giemi wstrząśniemami, a mianowicie przez 
dwie wojny wewnętrzne, które rujnują skarb 
i naród. Pokój, na szczęście bliski, może 
jedynie dostarczyć zasobów władzom publi
cznym dla zaradzenia po większej części 
złemu, przez jakie przechodzimy.

Liczę na waszą gorliwość i patryotyzm 
w trudnem zadaniu przywrócenia równowagi 
między wydatkami i dochodami państwa, z 
zadośćuczynieniem wszelkim jego wierzycie
lom w możliwej mierze, bez spuszczania 
jednak z uwagi sił produkcyjnych kraju .
W tym celu rząd mój przygotowuje również 
rozmaite projekta, odnoszące się do prac 
publicznych, do wychowania i pomyślności 
publicznej, zastrzegając sobie prosić was o 
poparcie, gdy czas nadejdzie.

Zgubny upór podżegaczów wojny do
mowej na półwyspie, nie mógł zagładzić 
pamięci w rządzie moim, że honor nasz i 
prawo są, jeżeli nie narażone, to przynaj
mniej zagrożone w Ameryce i od dnia w stą
pienia mego na tro n , więcej niż 32.000 lu
dzi przebyło Ocean, aby wzmocnię armię 
Kuby.

Powstańcy ci, którzy wczoraj mieli na 
celu niepodległość, dziś ruinę ziemi którą 
pustoszą, nie mogli przeszkodzić Hiszpanii, 
zawsze wspaniałomyślnej dla swych posia
dłości zamorskich, nadać już wolność przez 
dobrodziejstwo ustawy, 76 tysiącom niewol
ników.

Te dwa wyjaśnienia dowodzą jawnie, 
do jakiego stopnia jest niezachwianym po
stanowienie nasze utrzymania całości tery- 
toryurn i zamiar nasz zaprowadzenia w tern 
tery toryum eywilizacyi i sprawiedliwości.

Panowie senatorowie 1 panowie depu
towani ! Rozbierając ogólną sytuaoyę spraw 
publicznych w tej chwili, nie mogę mniej 
uczynić, jak złożyć świadectwo publiczne 
głębokiej wdzięczności za wielkie dobrodziej
stwa, jakiemi Opatrzność obdarzyła naród 
i mnie samego w ciągu pierwszego roku 
mego panowania.

Chociaż stan narodu nie jest jeszcze 
takim, jakby potrzeba według chęci moich, 
czego nikt zaprzeczyć nie może bez chełpli
wości i niebezpieczeństwa, mogę wam po
wiedzieć, że wszystko zdąża z wielkim po
spiechem ku możliwemu dobru, i że stało 
się wszystko, czego się można było po ludz
ku spodziewać, licząc nawet na szczęście.

Dziś widzi Hiszpania z radością u sie
b ie  reprezentantów wielkich mocarstw bez 
wyjątku i to tych^ państw naczelnych, które 
miały zwyczaj być reprezentowanymi u niej 
w najlepszych jej czasach. Wszystkie pro- 
wincye środkowe, a szczególnie Maeztrazgo 8Jryaui£0' w§g: 
i Katalonia, gdzie zaburzenia tak były za- ' ynopolu. 
wsze trudne do pokonania, używają giębo- W y s o k a
kiego pokoju.

Cała Biskąja, prowincja Alawy i naj
większa część Nawarry, przywiedzione już 
zostały orężem do winnego posłuszeństwa.
Nieprzyjaciel, który przed rokiem zagrażał 
M adrytow i, widzi się teraz obsaczouym w 
części uajskalifitszej Pireueów, spuszczając 
się nawet tam bardziej na ostrość zimy, 
niż na oręż swój pod względem ostatecznego 
oporu.

Powstanie na Kubie staje się z każdym 
dniem bezsilnem, armia półwyspu i zam or
ska dochodzi do liczby, jakiej w historyi 
naszej nigdy nie dosięgła. M^iynarka wo- 
enua. zreformowana i z swetn prawie w oa- 
bści wznowionein uzbrojeniem, gotowy jest 
to obrony naszych interesów. W szystko ?.re- 
s:tą stwierdza zarazem , że panowanie mo- 
j, krótkie i tru d n e , nie zostale straconem 
da dobra.

Chwalebne usiłowania czyniono bez 
wątpienia przed mojem wstąpieniem na tron, 
aby ireorgauizować kraj, uposażając go w 
środki zdolne do opanowania wojny Karli- 
stowstiej, korsarstwa na Kubie i anarchii 
wewnętrznej lecz do wszystkiego, co czyniono 
w edy rząd moj dodał długi szereg usług,
można me3prawiedllW0Ści zaprzeczyć me

J«eli ojczyzna uasza, dokonać ma, je 
śli me lajwiększego, to przynajmniej jednego 
z najwifcszych w swej historyi usiłowań, 
aby zaoiować swą rangę w świecie między 
narodam cywilizowanemi, w zamian dowo
dzi ona ąsn o , do czego byłaby zdolną w 
chwili szzęśliwej, gdy cała s iła , jaką roz- 
wija w w>jnach i płonnych ruchach , użytą 
pokoj0 w^ CZI1' e ' 8tap3 ua płodne prace

Niec Bóg raczy panowie senatorowie
panowie łeputowani I wspierać moje i wa- 

otrzv ^  k°dca i dozwoli nam wkrótce
l̂ Sr°ńę za ogromue i bolesne o- n a iy. ja k u nonA01IV,„ J? . . .

może trwać jeszcze czas jakiś. Organa, przy
chylne karlizmowi, donoszą już teraz o po
jawieniu się drobnych oddziałów powstań
czych na różnych punktach kraju, co je 
dnak jest bez wszelkiego znaczenia. Osta- 
tme wiadomości z teatru  wojny zestawia 
Nordd. A llg■ Atg. w sposób następu jący : 
„Estelła poddała się w sobotę rano genera
łowi Primo de R ireira na łaskę i niełaskę, 
a równocześnie Vera i otoczenie jej zdoby
te zostały przez arm.ę M artineza Campos. 
W dziennikach paryskich znajdujemy także 
pogłoskę że i Toloza zajętą została przez 
generała Lomę. Upadek Estelli musiał n a
stąpić, gdy wzgórza otaczające to miasto 
dostały się w ręce wojsk królewskich. W 
piątek popołudniu zdobyły wojska fort, po
łożony na szczycie góry M onte-Jurra; obroń
ca tego fortu wódz Karlistów Calderon z 
kilku oficerami, dwoma działami i wielkim 
zapasem żywności dostał się w ręce zwy
cięzców. Straty po obu stronach były zna
czne, po stronie wojsk królewskich wynosić 
one nnają 300 ludzi. Po zdobyciu fortu Mon 
teju rra  loa Estelli był zdecydowany. Iiówuo- 
cześuie, w piątek, rozpoczął Martinez Cam
pos atak na Y erę ; Karliści skoncentrowali 
dla ;ej obrony znaczne siły między Verą a 
Lesaca. Ludność sprzyjająca Karlistom, m ia
nowicie księża i wiele rodzin szlacheckich 
zaczęło już we czwartek chronić się z a g ra 
nicę francuską, dokąd uchodzili także liczni 
oficerowie i żołnierze karlistowscy. Władze 
francuskie internowały ich w głębi kraju. 
Generał Martinez Campos wkroczył w so
botę rano do Very. — Król Alfons przybył 
w piątek do Arlaban, skąd tego samego 
dnia jeszcze udał się do Yergary. W ciągu 
całej podróży swej z Madrytu witany był 
po drodze serdecznie przez ludność. Don 
Carlos znajdował się w piątek w Andoain. 
Węgierski Kelet Nepe dowiaduje się, że za
mierza on szukać schronienia albo w Szwaj- 
carvi albo w Węgrzech w dobrach swoich, 
któro, jak wiadomo, otrzymał w spadku po 
księciu Modeny.

Według telegramu madryckiego z 21 
b, ui. stanął król Alfons główną kwaterą w 
Azcoitia. General Primo de Riveira obsadził 
wszystkie forty w Nawarze. Większa część 
artyieryi karlistowskiej w Estelli wpadła w 
ręce wojsk rządowych, część powtrącali kar 
liści w przepaści.

K R O N I K A .
Sa benells p. Uadnowikiego,

jak  się dowiadujemy, ma być przedstawioną 
wkrótce tragedya Szekspira Mackbelh

(m) K o n c e r t  C a r lo t ty  jP a tt i .  W Pią
tek odbędzie się w teatrze koncert Carlotty 
Patti i pp. Siyori i R ittera ze współudziałem p. 
Ludwika Marka. Program zawiera między in- 
nemi :  L a  festa i Śmiech, (Carlotta P a tti ' Duo 
na dwa fortepiany i Koncert Litolfia (pp. Rit- 
ter i Marek) Ferpetuum mobile (p. Siyori) etc.

(m) W  p ie r w s z y c h  d n i a c h  m a r c a  
odbędzie się w saii ratuszowej koncert znanego 
tenorzysty opery wiedeńskiej G. W altera i pro
fesora konserwatoryum wiedeńskiego A. Doora. 
O p. Walterze, który je s t jednym z najcelniej
szych członków opery wiedeńskiej, a który 
zresztą już po dwakroć zjeżdzal d ’ Lwowa na 
występy gościnne w dawniejszej operze niemieokiej, 
wspomniemy tylko, że jest doskonałym w śpie
wie koncertowym (Liedersdnger) jak  w śpiewie 
dramatycznym. Prof. A. Door od 15 lat zaj
muje zaszczytne stanowisko w świecie muzykal
nym w Wiedniu.

- L w o w s k a  s p ó ł k a  z a l i c z k o w a
Stowarzyszenia urzędników odbyła wczoraj swe 
doroczne walne zgromadzenie. Z pomiędzy u- 
chwał notujemy najważniejsze t. j. ustanowie
nie 10 procentowej dywidendy od udziałów 
za rok 1875 i przyjęcie wniosku, upowa
żniającego Dyrekcyę do udzielania członkom 
Spółki przy końcu miesiąca małych zaliczek do 
wysokości 20 zł. za zwrotem na lszego na
stępującego miesiąca. Spółka ta  rozwija się 
bardzo pomyślnie, i dziś już po kilkuletniem 
zaledwie trwaniu, rozporządza bardzo znaczne-

** * O fia ry  z im y . W Ossowcach, w po
wiecie Buczackim, dnia 19 b. in. uległo za
czadzeniu skutkiem zawczesnego zatkania pie
ca, pięó osób. Cztery z nich: Nikoła, Nastia,
Marko i Ołena Kobenowie już byli nieżywi 
gdy pomoc nadeszła, a tylko Fe di o Koban 
przez sprowadzonego natychmiast lekarza przy
prowadzony został do życia.

*** ( * « a U o f f n ą  ś m ie r c i ą  zmarło dn. 
10 b. m. nowonarodzone dziecię Anny Łysa- 
kowej z Nowosielicy, w powiecie Śniatyńskim. 
Z dochodzenia okazało się, że nieostrożna ma
tka położyła je  na piecu, gdzie mocno popie
kło się i w skutek odniesionych ran zmarło. 
Śledztwo karne w toku.

— IV A k a d e m i i  u m ie ję tn o ś c i  od
było się d. 20 b. m. posiedzenie Wydziału 
matematyczno-przyrodniczego pod przewodni
ctwem Dyrektora C z e r w i a k o w s k i e g o .  Prof. 
P i o t r o w s k i  zdał sprawę o rozprawie H. 
F u d a k o w s k i e g o :  . 0  dwóch cukrach wcho
dzących w skład galaktazy.« Prof, J a n c z e 
w s k i  zdał sprawę o rozprawie J. R o s t a f i ń 
s k i e g o :  »Historya rozwoju wydętki korzou- 
kowłosej.» Rozprawę tę na wniosek profesorów 
Czerwiakowskiego i Janczewskiego odstąpiono 
komitetowi redakcyjnemu. Dr. Tadeusz B r  o- 
w i c z  odczytał rozprawę »0 pozimnicznych 
zmianąch w wątrobie, śledzionie i szpiku ko
stnym,* Dr. Karol O l s z e w s k i  przedstawił i 
opisał złożoną przez siebie bateryę galwaniczną 
o dwóch płynach, której wypełnianie i wypró
żnianie polega na ciśnieniu powietrza, objaśnił 
sposób jej użycia, a siłę i dogodność w użyciu 
wykazał kilku doświadczeniami. Prof. K u c z y  ń- 
s k i przedłożył nadesłaną przez dr. Fabiana 
O s k a r a  rozpraw ę: »Prayczynek do poznr.nia 
kształtu linii prężności wody nasyconej.* Na 
wniosek prof. S t r z e l e c k i  e g o ,  który prze - 
słał jej ocenę i prof. Kuczyńskiego, rozprawę 
tę, jak również dr. Browicza i opis bateryi dr.mi kapitałami

— i  T a r n o w a  otrzymaliśmy wczoraj I Olszewskiego przesłano komitetowi redakcyjnemu, 
już po zamknięciu dziennika następujący tele- — P -  J a n  S a w ic k i ,  nadworny sekre-
gram : Wczoraj (22) wieczór zator lodów na H arz w gabinetowej kancelaryi Najj. Pana, jak

(Nota Hao/.ytla baszy.)

*Vi-ener Abendpost i Polit.i fo n t .  Corresp. 
ogłaszają w sprawie powstania hercegowiń- 
skiego następujące dokumenty:

„ R a s z y d  b a s z a  do ces. i król. au- 
stryaciro-węgierskiego ambasadora w Kon-

P o r t a ,  dnia 13 lutego 
1876.  ̂ Panie ambasadorze! Mam zaszczyt 
podać do wiadomości pańskiej , że wys. 
Porta zbadała starannie pięć punktów, od
noszących się do Bośnń i Hercegowiny, 
które zawarte 8ą w depeszy J. Ex. hr. An- 
drassego wystosowane) do reprezentantów 

»  Sra n ic , , a m ai. pm m

s a k U,,taie " dCiJt,,° ,e
„ „ li.Po“ ,ewa* Wys. p orta  nabyła praeko- 
■ramii i Z° mocarstwa w celu zapobieżenia 
n Z  n i ' 0ax ’ któreby z dalszego trwania 
mepokojow w Bośm. i Hercegowinie po- 

ogły, skłonne są wywierać na pro
wincje powstańcze wszeikiemi środkami,

1 Wiśle w Hubenicach odszedł nie zrządziwszy 
szkody. Stan wody pod Szczucinem 3’2 metr. 
wyżej zera.

— D ą b ro w n , 23 lutego. Dunajec i 
Wisła w przestrzeni powiatu Dąbrowskiego 
zrzuciły lody bez uszkodzenia wałów i oko
licznych gruntów. Lody zupełnie spłynęły.

— T a rn o b rz e g , 23 lutego. W skutek 
zatoru Wisła wezbrała bard:o groźnie i zalała 
przostrzeń 12 kilometrów. Wsie Dmytrów duży 
i mały, Kole, Przewóz, Baranów całkiem pod 
wodą. Woda przybiera ciągle. Klęska.. J>a deo 
znaczna.

—  W ie lic z k a , 23 lutego. Woda ciągle 
przybywa. Zator lodów bardzo wielki. Gminy 
Grabie i Brzegi zupełnie zalane Mieszkańcom 
musiano dwa razy dowozić żywność. Wisła 
wylała z tamtej strony Podgórza i nawiedziła 
powodzią wieś Kopankę i część Samborka.

(G) Z a p is k i  d y e c e z y a ln e . Dnia 30 
stycznia b. r. umarł w Oświęcimie tamtejszy 
pleban i dziekan ks. Andrzej Knycz, przeżyw
szy lat 65. Administracyę osierociałego kościo
ła powierzył konsystorz biskupi miejscowemu 
wikaryuszowi ks. Wojciechowi Kowalikowi. Do 
parafii opróżnionego w skutek tego zgonu 
probostwa w Oświęcimie należy do 9600 dusz,

Ja £ ltpouosimy obecnie.

'-'sianie kai-lislowgkte.)
l.8t a w A ? 4kiem Estelli można wojnę kar- 
Woine t  1waża® za skończoną; mówimy 

J »’ 1)0 'owstanie w formie gierylasówki

• ł - • YY o*
z m ie r z S  d° Pre8s^  “ oralną,
z 16 aJ4cą do szybkiej i skutecznej pacy
fikacji tych prowmoyj, 1 ponieważ chce dać 
ponownie dowód tak powolności swej dla 
rad mocarstw , j*koteż swego gorącego ży
czenia, aby przywrócić porządek i dobrobyt 
mię zy swymi zbłąkanymi poddanymi, prze
to pospieszam zakomunikować W. Ex. de- 
zycyę Jego Ce». Mości Sułtana powziętą 
w tej inierze. Rząd cesa,!-^! 5 powziąwszy 
do wiadomości wspomuiuue właśnie życzli
we rady mocarstw, zarządził iradą cesarską 
z 15 ilouiiarrena 1293 bezzwłoczne wyko
nanie  ̂ w Bosnii i Hercegowinie czterech 
punktów z pomiędzy proponowanych pięciu 
i oświadcza gotowość wprowadzenia w ży
cie tych punktów w całej ich rozciągłości 
w tych obu prowiucyach.

Z załączonych tu  w odpisie poleceń, 
wyst030wanycii do zastępców Jego ces. Mo
ści sułtana przy dworach zagranicznych, ze
chce W. Exc. przekonać się, że piąty punkt 
zastąpiony został zarządzeniem, które odpo
wiada w zupełności tak potrzebom tych pro- 
wincyj jakoteż zamiarom, które wspomnianą 
propozycyę hr. Andrassego wywołały.

Zawiadamiając W. Excelleueyę o tej 
dectzyi Wys. Porty, korzystam ze sposobno
ści i t. d. Baszyd. “

Okólnik Raszyda baszy do reprezeu 
tantów wys Porty przy dworach zagrani 
czn y ch  zmuszeni jesteśmy dla braku miej
sca odłożyć do ju tra.

donosi W  Abdp., d. 26 bm. poślubił w Wie
dniu pannę Annę Heilinger.

— P ro za ic zn a  tragedya. Od. W.
donosi, że w hotelu Angielskim w Odessie dn. 
2 b. m. znaleziono powieszonych (!) na jednym 
sznurze dwoje młodych ludzi : dziewiętnastole
tniego młodzieńca i szesnastoletnią pannę. Po
zostawiony przez samobójców list objaśnił, że 
młodzi ludzie dla tego odebrali sobie życie, 
ponieważ rodzice odmówili im swego po
zwolenia na połączenia się węzłem mulżońskim.

— Prjfygw U y r ó ż u j  c i: Jodeu z
dzienników kaukazkich podaje ciekawe szcze
góły o losach passażerów na drodze żelaznej 
Włady-kaukazkiej podczas ciężkiej zimy oatat 
niej. Panowie naczelnicy stacji nie zważając
na wielkie zaspy śnieżne wj’prawiali pociągi, w 
skutek czego jeden z pociągów dziewiątego 
dnia po wyjściu dopędził trzy poprzedzające, 
które w zaspach śnieżnych ugrzęzły. Wówczas 
wszyscy podróżni przeniesieni zostali do pierw- 
Bzego pociągu, a nie mogąc podążyć dalej 
przy dokuczliwem zimnie i braku drzewa i
węgla obdzierali wagony i rąbali ławy paląc
niemi w piecach. Pożywienia też zabrakło, zmu
szeni byli przeto dwa dni pozostawać o gło
dzie. Ostatnie bułki sprzedawano wyżej niż po

a probostwo to należy do rzędu benefieyów | rublu za sztukę. Dwaj naczelnicy stacyi ciele-
najhojniej uposażonych. —- Ks. Juliu?z Rep- śnie zostali znieważeni przez rozjątrzonych po
czyński, pleban obr. łac. w Radgoszczy (ńye- 
cezyi tarnowskiej) umarł dnia 31 stycznia b. 
r. przeżywszy lat 42. Administracya osierocia
łego kościoła powierzoną została miejscowomu 
wikaremu ks. Mateuszowi Skopińskiemu. Do 
parafii nazwanego probostwa należy 3500 
dusz. Prawo patronatu przysłużą panu Józefowi 
Gromanowi.— Ks. Wacław Rzepczyński dotych
czasowy exponowany wikary przy łac. kościele 
filialnym w Gwoźnicy Górnej, należącym do 
kościoła w Niebylcu, otrzymał dnia 4 lutego 
1876 r. kanoniczną instytucyę na łac kapelanię 
lokalną w Gwoźnicy górnej, które ze związku 
kośoioła parafialnego w Niebylcu wyłączoną zo
stała. Ks. Piotr Lewandowski, dotychczasowy 
łac. wikary w Inwaldzie został przeniesiony na 
opróżnioną posadę wikarego w Tuchowie. Do 
gk. saminarza duchownego lwowskiego przyjęci 
zostali alumni g. k. dyecezyi przemyskizj : Jó
zef Humiecki, Kornel Humieeki i Jan Iwauie- 
wicz. — Konsystorz metropolitalny uwolnił ks. 
Jana Szubera łac. plebana w Stojanowie od 
admiuistracyi łac. probostwa w Radziechowie i 
powierzył w miejsce jego zawiadowstwo ks. 
Maksymilianowi Rutowskiemu, kapłanowi za
konu OO. Bernardynów z konwentu Sokalskie- 
go. Ks. Józef Dańkowski, dotychczasowy łac. 
wikary w Rabie wyżnej, przeniesiony został na 
wikarego do Rzegociny, — Ks. Antoni Fleszar, 
dotychczasowy łac. pleban w Lubienku (dyece
zyi przemyskiej) otrzymał dnia 11 lut. 1876 r. 
kanoniczną instytucyę na łac. probostwo w Za 
leszanach. Do parafii opróżnionego w skutek 
tego przeniesienia probostwa w Lubienku na- 

i leży do 1800 dusz. Patronom jest Józef Ko- 
■ złowski.

*** S a m o b ó js tw o , Dnia 12 b. m. o- 
j debrał sobie życie przez obwieszenio się paro

bek z Wygnanki, w powiecie Czortkows kiin,

drożnych! Po dziesięciu dniach głodu i chło
du dostali się podróżni w końcu do stacyi 
Batejskiej, z kąd następnie na podwodach, wy
słanych umyślnie w tym celu z Rostowa, odje
chali do tego miasta.

— S ta r o r z y m s k i  g o ł ę b n ik ,  ozdo 
biony pięknem’ malowidłami, wykopano nie 
dawno na Eskwilime w Rzymie, na gruncie pe
wnego Towarzystwa akcyjnego. Ponieważ To
warzystwo to uważać chciało zabytek ten jako 
swą własność, włoskie ministerstwo oświaty u- 
dało się na drogę sądową, ażeby wywalczyć go 
dla Muzeum narodowego. Sąd uznał za słuszne 
żądanie ministerstwa i raz na zawsze orzekł 
zasadę, jako znalezione gdziekolwiek na wło
skiej ziemi starożytności są wiasnością narodu, 
a nie osób pojedyńczych lub towarzystw.

—  T u rn ie j  szeic liow y na wystawie 
filadelfijskiej będzie największym ze wszystkich, 
jakie się dotychczas odbyły. Pierwsza nagroda 
wynosić ma 20.000 dolairów, a więc majątek 
przyzwoity. Inicyatorowie amerykańscy turnieju 
rozpisali zaproszenia do •wszystkich znakomit 
szych szachistów europejskich. Turniej potrwa 
trzy miesiące, po pięć ilui w każdym tygo
dniu.

— K o m ic z n a  o p e r a  w W ie d n iu
_ od kllku dm przeszła pod zarząd komitetu ar- 
j tystów, ponieważ dotychczasowy jej dyrektor 
■ pan Rosenfeld nie mógł utrzymać dłużej 

przedsiębiorstwa i zwlekał z wypłatą zapadłych 
gaz.

— W i l k t  rozmnożyły się nadzwyczaj- 
me l rozzuchwaliły tej zimy na Węgrzech.

26 •. 1 “ a Jdńami na przedmieściu Pesztu 
pojawi się jeden z tych dzikich mieszkańców 
asu. Dnia 12 b. m. pewna rod ina złożona z 

ojca, matki i małej córeczki w drodze z Muu 
i kacza do Alrnas oskoczona została przez stado

rasteta Lw . z dnia 24  lutego Nr, 44

i i l S o t t -  j - » r ?  * T bt * r  * * •  imelancholia, ua k to r , Ornatów,i ,  od d ta jse g o  które r ta n .l ,  jak  n - r k n t .  . choema wo.,,1,.
P7fl̂ ll PI PT* Tli f ’ 'ł i Ze wszystkich sił zacinał z przestrachu ruszyć
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nie mogły z mejsca. Jeden woźnica nie stracił 
zimnej krwi i postanowił uratować się przynaj
mniej sam, poświęcając tych, których wiózł. 
Dobywszy noża szybko przeciął sznury jedne
go konia, wskoczył na niego i bcdząc nożem 
zmusił zwierzę do tego, że w szalonym pędzie 
przebiło się przez stado wilków. Gdy następnie 
woźnica w towarzystwie uzbrojonych włościan 
ze wsi powrócił na to miejsce, z nieszczęśli
wych trzech ofiar wypadku znaleziono na dro 
dze już tylko szczątki.

— P o r t r a b i a u e  m u r k i  l is to w e . Czy
tamy w dziennikach wiedeńskich, że pojawiły 
się w obiegu dziesięciucentowe marki listowe 
podrabiane dość niezręcznie w drodze litogra
ficznej. Łatwo je rozróżnić od prawdziwych, 
ponieważ barwa ich niebieska jest znacznie 
ciemniejsza od tamtych a rysunek arabesek 
znacznie grubszy.

— Zem sta żon. Przed kilkoma dnia
mi kilka pań w Wiedniu zgłosiło się w biurze 
policyjnem z prośbą, ażeby ukarano ich mężów 
którzy po całych dniach i nocach przesiadują 
przy zielonym stoliku w kawiarni sum Kron- 
prinzen i zgrywają się do ostatniego groBza, 
a na wszelkie prośby i przedstawienia ich są 
głuchymi. Udał się przeto komisarz policyi z 
agentem do wskazanej kawiarni, gdzie w rze
czy samej zastał dość liczne towarzystwo prze
ważnie złożone z kupców i giełdzistów, zaba
wiające się w najlepsze przy zielonym stoliku. 
Karty jakoteż 160 złr. które właśnie znajdo
wały się w »banku<* zostały skonfiskowane, a 
uczestnicy gry hazardowej musieli wymienić swe 
nazwiska, które komisarz zanotował, ażeby po
zwać graczy do sądowej odpowiedzialności.

— P rz y sm a k  Deut. Z tg. opowiada, 
że w tych dniach polieya w Wiedniu zastała w 
ciemnem, piwnicznem pomieszkaniu pewnem na 
Fiinfhaus trzynaście osób w chwili właśnie, 
gdy spożywały mięso psie. Gospodarz domu 
tłumaczył się, że dla sporządzenia tej smutnej 
biesiady nie zabił psa, lecz że użył do tego 
ścierwa znalezionego za miastem 1 —  Ponieważ 
spożywanie ścierwa przeciwne jest przepisom 
sanitarnym, przeto pociągnięto go do odpowie
dzialności.

— IVa d rogach  żelaznych  : Państwo
wej pomiędzy stacyami Grussbach a Laa, oraz 
Steinbruck a Zagrzebiem i północno-zachodniej 
między Wossek a Nimburg, od dwóch dni na
stały z powodu wylewu wód przerwy w ruchu, 
które zdaje się potrwają dni kilka. Pod Laa 
mianowicie przerwała powódź groblę kolejową, 
pod Zapresic nieopodal Zagrzebia usunęła się 
na tor kolejowy góra, zaś w pobliżu Nimburga 
powódź rozniosła groblę.

—  l in k  chrząszczow y. Z doświad
czenia pokazało się, że tak  zwane majowe 
chrząszcze rozmnażają się bardzo co cztery la
ta, i że właśnie każdy rok przestępny, jak bie
żący, jest rokiem chrząszczowym. Ta krótka 
notatka oby była przestrogą dia naszych wła
ścicieli ogrodów i pobudziła ich do wczesnego 
zapobiegania klęsce. Niemcy o tej rzeczy wła
śnie kilka broszur już ogłosili i zawiązują sto
warzyszenia dla tem skuteczniejszego odparcia 
przewidywanej inwazyi chrząszczowej na ogro
dy i sady.

— P ow ódź  w  W ęgrzech . W Peszcie 
przedwczoraj z powodu ciągłego wzbierania 
wód Dunaju niebezpieczeństwo powodzi dla 
miasta stawało się groźniejszem. Z Temeszwaru 
zaś donosi d. 22 telegram : Rzeka Temesz ro
zerwała kilka grobli. Pod Saagh spiętrzyła się 
kra przy moście kolejowym. Użyto wszelkich 
środków ażeby zapobiedz katastrofie. Rzeka 
Bega wystąpiła z łożyska i zerwała kilka mo
stów. Wody ciągle wzbierają.

— Z a w a le n ie  s ię  n io s tn  p o d  R Se-
su . Wypadek pod Riesa, spowodowany wylewem 
Laby, o którym wczoraj doniósł telegram, tak 
opisują dzienniki saskie: Dnia 20 b. m. pod
naciskiem fal i kry runął przyczółek mostowy 
na lewym brzegu Laby oraz jeden filar, skut
kiem czego żelazne wiązanie mostowe na prze
strzeni 96 metrów usunęło się w dół. Katastro
fa nastąpiła w ośmnaście zaledwie minut po 
przejściu przez most pociągu osobowego!

— N ow y r o d z a j  to p o l i .  Czytamy w 
dziennikach berlińskich, że na ostatniem posie
dzeniu berlińskiego Towarzystwa ogrodniczego 
przedmiotem ogólnego zajęcia był nowy rodzaj 
topoli tak zwany populus awea Canadensis 
Vangeerti, który w ciągu lata okrywa sig wspa
niałym liściem złotawo-czerwonawem i stano
wić może prawdziwą ozdobę plantacyi i parków.

—  A m e ry k a ń sk a  satyra. Jeden z 
dzienników amerykańskich chcąc zapewne wy
szydzić owe tysiączne drobiazgi bez wartości, 
które jako rzekome pamiątki lub zabytki histo
ryczne nadsyłane bywają na wystawę filadelfij
ską donosi co następuje: Pan Jones z Rich
mondu, współczesny wielkiego Jerzego Washing
tona, zaprosił był niegdyś tego męża, tyle 
czczonego w Ameryce . na obiad do siebie. 
Wielki generał jednak tak był właśnie zajęty, 
że musiał p. Jones odmówić. Spadkobiercy tego 
ostatniego dla odświeżenia w pamięci wdzię
cznych Amerykanów tego szczegółu z życia ich 
wielkiego ziomka, jak się dowiadujemy, wysy
łają na wystawę filadelfijską krzesło na którem 
byłby Washington usiadł przy stole, gdyby był 
przyjął zaproszenie p. Jones.

Nauka niedzielna dla sług,

Od zarządu nowo otwierającej się 
szkoły dia sług otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o um ieszczenie: Warstwa
sług płci żeńskiej należy niezawoduie do 
najbardziej upadłej w naszem społeczeń
stwie. Jedną z głównych przyczyn takiego 
upadku je s t bez wątpienia zupełne zanied
banie tej warstwy pod względem moralnego 
i umysłowego wykształcenia. W zamiarze 
usunięcia choć w części złego, którego 
skutki daleko szerzej sięgają, aniżeli to po
zornie zdawać się może, za zezwoleniem W. 
Rady szkolnej zostaje urządzona : „Niedziel
na popołudniowa nauka dla sług płci żeń 
akioj “ Udzielanie nauki potrzebnej rachun
ków, czytania i pisania, rozpowszechnianie 
najogólniejszych chociaż wiadomości o świę
cie i ludziach, oraz o rzeczach niezbędnych 
w codzienuem praktycznem życiu, wreszcie i 
przede wszystkiem praca nad obudzeniem zasad 
m oralnych i religijnych ■— oto cel pomie- 
nionej nauki niedzielnej. Przez wzgląd na 
trudne w arunki, w których się sługi znaj
du ją , niedzielna popoł. nauka będzie bez
płatną i odbywać się będzie tylko od 3—5 
p. p. Św ięta zaś, jako też te niedziele, w 
których przypadają wielkie uroczystości, jak 
Wielkanoc, Zielone święta i t. p. będą wol
ne od nauki, ażeby i tym, które się chcą 
uczyć, zostawić od czasu do czasu zupełną 
swobodę rozporządzenia chwilami wolnemi. 
Rozkład nauki jest następujący: a) Nauka 
religii i moralności, pół godziny; b) czyta
nie połączone z pisaniem oraz nauka o rze
czach pożytecznych, tak  pod względem 
praktycznym jak i moralnym, trzy kwa
dranse ; c) rachunki pamięciowa i pisemne, 
w granicach najzwyczajniejszych potrzeb, 
trzy kw andranse; razem więc dwie go
dziny.

Przy nauce czytania, połączonego z 
nauką o rzeczach pożytecznych, jako też 
przy nauce rachunków, stosownie do po
trzeby uczennice dzielą się na dwa oddzia
ły. Do pierwszego oddziału należeć będą 
te, które bardzo mało lub całkiem nie u- 
mieją czytać, pisać i rachować. Do drugie
go zaś te, które umieją czytać i pisać, a z 
rachuuków znają liczby i rachują z pamięci 
w obrębie od 1— 100.

Uczennice pierwszego oddziału czyta
nia mogą w rachunkach należeć do drugie
go oddziału i odwrotnie, dlatego też nauka 
w obu oddziałach rachuuków, podobnie jak 
w obu oddziałach czy tan ia , odbywa się 
jednocześnie. Religii słuchają wszystkie 
uczennice razem. Wszystkie nauki prócz 
religii, wykładanej przez kapłana, udzielać 
będą kwalifikowane nauczycielki. Nauka 
rozpocznie się z pierwszą niedzielą m arca 
b. r. w klasach szkoły t. z. wzorowej (ry 
nek, dom Lewakowskiego 2 piętro), gdzie 
z a p i s y w a ć  się można już w n i e d z i e l ę  
27 lutego między 3 a 5 godziną. Każda z 
zapisujących się winna wykazać się, jużto 
książeczką służbow ą, jużto świadectwem 
obecnych swych służbodawców lub opie
kunów.

Zbytecznem nadmieniać, że jak ko
rzyści i powodzenie niedzielnej popołudnio
wej nauki zawisło od większego lub mniej
szego współudziału ty c h , dla których jest 
przeznaczona, tak znów współudział ten 
zależeć będzie od bardziej lub mniej gorą
cego poparcia ze strony samych Pań Ich 
wpływ będzie tu  stanowczym. Ci co posta
nowili pracować w wyżej wytkniętym kie
runku, niezrażą się i najmniejszą liczbą 
uczennic, pomni, że każda zyskana jednost
ka, jest m oralną dla społeczeństwa zdoby
czą. Smutnym by wszakże było objawem, 
gdyby Lwów nie sprostał Warszawie, gdzie 
podobne szkoły dla s łu g , dzięki ofiarności 
i poczuciu obywatelskiemu ogółu, w każdej 
rozwinęły się dzielnicy.

GOSPODARSTWO I HANDEL,
XIII ogólne Zgromadzenie

delegatów galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie.

(E ) W poniedziałek d. 21 b. m. roz
poczęły się obrady trzynastego ogólnego Zgro
madzenia Towarzystwa kredytowego ziem
skiego. Po zagajeniu posiedzenia przez p. 
Oktawa P i e t r u s k i e g o ,  który poświęcił 
przemowę wstępną pamięci delegatów hr. 
G o ł u c h o w s k i e g o  i K o r z e  l i ń s k i e 
g o ,  podnosząc ich zasługi, wybrano prze
wodniczącym zgromadzenia J. Ex. Kazimie
rza hr. K r a s i c k i e g o .  Rząd reprezento
wał komisarz rządowy dr. P o d 1 e w s k i , 
radca dworu i prokurator skarbu. Delega
tów było obecnych około 54,

Ze sprawozdania D yrekcji z czynno
ści swoich w r. 1875 wyjmujemy następu- 
jęce szczegóły :

Z końcem grudnia 1874 r. wydanych 
było 5 %  pożyczek na podstawie iloczynu 
podatkowego na 400 hipotekach w kwocie 
7.857.600 zł., zaś na podstawie oszacowania 
na 191 hipotekach 8.066.600 zł.

W r, 1875 wydano na podstawie ilo
czynu podatkowego na 71 hipotek poży
czek w kwocie 1.354.800 zł., zaś na pod
stawie oszacowania na 55 hipotek pożyczek 
w kwocie 3.373.800 zł. Ogółem na 717 hi
potekach 5 %  pożyczek w sumie 20.652.800 
zł. Hipoteki te przedstawiają przestrzeń 
907.287 morgów wartości 56.744.816 zł.

Pożyczki poprzedzone są hipotecznie 
przez resity pożyczek 4 proc. poprzednio u- 
dzielouyeh w kwocie 4,403.226 z ł r . , inne 
ciężary 567.467 złr. Wyczerpano tedy łącznie 
z poprzedzającemu ciężarami 25,623.493 zł. 
czyli 45 16 prc. wartości. Ustawy dozwalają 
dojść do połowy.

Wierzytelność w pożyczkach bezokre- 
sowych tak 5 proc. jak  i 4 proc. wynosi 
22,405.685 złr. i tyleż takichże jest listów 
zastawnych w obiegu.

Wierzytelność w 5 proc. pożyczkach 
okresowych wynosi 7,698.339 zł. 77 cnt. — 
Listów zastawnych było w obiegu z końcem 
1875 roku 7,695.200 tj. o 3.223 zlr. 44 ct. 
mniej, k tóra to nadwyżka sprowadzoną zo
stała zakupnem listów zast. 5 proc. okreso
wych w miejsce losowania.

Od zawiązania się Towarzystwa wydano 
pożyczek 44,069.555 złr. i tyleż puszczono 
w obieg listów zastawnych.

Co do przymusu z powodu zaległości, 
to do końca r. 1874 wypowiedzianych było 
kapitałów 229. Wystawiono na licytacyę 137 
dóbr, 18 sprzedano.

W r. 1875 przybyło wypowiedzianych 
kapitałów 14, nie wystawiono na licytacyę 
żadnej hipoteki a jedną sprzedano. Sprawo
zdanie konstatuje, że ra ty  wpływają nie go
rzej jak  w r. 1874 a lepiej jak  w roku 
1873.

Nieurodzajnych kilka lat, trudności w 
gospodarstwie, przeciążenie podatkowe są 
przyczynami, źe zachodzą restaneye, które 
jednak nie można uważać jakoby zakład za
liczkowy dość dobrze się procentujący a prze
cież przynoszący dłużnikom ulgę.

Rubryki bilansu są n astęp u jące : Przy
chody: Z prowizyj, gmachu itp. 128.666 zł. 
Rozchód: Dyrekcya 85.278 złr. Rada nad
zorcza 4 500 złr. — Ogólne Zgromadzenie
4 864 złr. Nadzwyczajne 4.183 złr. Gmach 
17.075 złr. — razem 115.902 złr. 77!/2 et. 
— Czysty zysk wynosi tedy 12.828 złr. 39 
centów.

Sprawozdanie Dyrekcyi przyjęto bez 
zarzutu do wiadomości a na wniosek komi- 
syi rewizyjnej udzielono Dyrekcyi absoluto- 
ryum i uznanie za przeprowbdzenie wię
kszego ruchu w listach zastawnych Towarz. 
kredytowego.

Zeszłego roku wybrano p. Maurycego 
Kraińskiego prezesem Rady nadzorczej, wsze
lako nieprzyjął on tej godności ze względu 
na swe stosunki, które nie pozwalają mu 
przebywać we Lwowie. Dyrekcya ze względu, 
że teraźniejszy skład Rady odpowiada za
mierzonemu ustrojowi te jże , który jeszcze 
uieotrzymał zatw ierdzenia, w nosiła, aby 
wstrzymać się z wyborem prezesa aż do za
twierdzenia zmiany statutów. Wniosek się 
nie utrzymał, gdyż uchwalono przystąpić do 
wyboru prezesa.

D r u g i e  p o s i e d z e n i e  odbyło się 
we wtorek w południe.

Najsamprzód wybrano prezesem Rady 
nadzorczej p. Maurycego Kraińskiego 46 
głosami na 50 głosujących. — Podwyższono 
dyety członków kom isji szacunkowej z 3 na
5 złr. dziennie, a z 50 ct na 1 złr. koszta 
podróży od mili, poczem p. H u b i c k i  Ka
rol postawił wniosek następujący:

„Ogólne Zgromadzenie uchw ali:
1) S ta tu t dla nowo utworzyć się ma 

jącego Towarzystwa kredytowego m i e j  
s k i e g o ;

2) Upoważnienie Dyrekcyi do wydzie
lenia z funduszu rezerwowego według po
trzeby na cele nowego Towarzystwa kwotę 
aż do wysokości 300.000 z ł r . ;

3) Upoważnienie dla Dyrekcyi , ażeby 
objęła zarząd, adm inistracyę, prowadzenie 
odrębnych ksiąg na rzecz Towarzystwa kre
dytowego m iejskiego, aż po odwołania lub 
zmiany.

Wnioskodawca w dłuższej przemowie 
motywuje potrzebę Towarzystwa kredytowe
go miejskiego, które podobnie jak ziemskie 
niemi&łoby na celu spekulacyi, tylko udzie
lanie taniego kredytu realnego. Mówca spo
dziewa s ię , że utworzeniem takiego Towa
rzystwa przyczyuionoby się znakomicie do 
podniesienia m iast a tem samem i kraju.

Nad wnioskiem tym długa rozwinęła 
się dyskusya, poczem oddano go osobnej ko
m isji do zbadania.

W końcu wybrano nową komisyę re
wizyjną na rok przyszły, w której skład we

szli pp. Abrahamowicz, Bogdan, Jasiński, 
Podlewski, Szumańczowski, Jabłonowski i 
Żurowski.

OSTATNIA POCZTA.
Z K r a k o w s k i e j  grupy większych 

posiadłości wybrany został wczoraj posłem 
na sejm krajowy p. Paweł P o p i e l ,  o trzy
mawszy 79 głosów na 81 głosujących.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  R a d y  p a ń 
s t w a  uchwaliła 23. b. m, w drugiem czyta
niu przedłożenie o kolei żelaznej z Falke- 
uau do Graslic z popraw ką, według której 
pokrycie zaliczki skarbowej ma być uiszczo
ne w akcyach pierwszeństwa. Następnie Izba 
przeszła 10S głosami przeciw 98 do porząd
ku dziennego nad projektem ustawy o zje
dnoczeniu koleji pogranicznej morawskiej z 
koleją północno-morawsko-szląską, a to po 
dłuższych rozprawach, w ciągu których 
minister handlu wskazał na wspólny plan 
stanowiący podstawę w układaniu przedło
żenia o kolejach żelaznych.

K o m i s j a  k o l e j o w a  I z b y  d e p u 
t o w a n y c h  Rady państwa odbyła d. 22 b. 
m. posiedzenie i obradowała dalej nad 
sprawą połączenia galicyjskich kolei żela
znych. Jak  wiadomo kom isja kolejowa u- 
chwaliła wyłączenie linii Tarnów-Leluchów 
z przedłożenia i poleciła podkomitetowi, 
ażeby wypracował nowe sprawozdanie. Pod
kom itet zgodził się obecnie na wniosek we
zwania rz ą d u , ażeby nabył kolej Dnie- 
strzańską a kolej arcyksięcia Albrechta po
zostawił towarzystwu. Rząd ma przedłożyć 
projekt w tym duchu jak najprędzej. Mini
ster handlu oświadczył, że me może wnieść 
prędko żądanej ustawy i że teraz jeszcze 
nie może wyrazić swojej opinii o wnioskach 
podkomitetu. Po dłuższej rozprawie uchwa
lono odroczyć uchwałę o wnioskach podko
m itetu.

Prawie ze wszystkich części monarchii 
nadchodzą wiadomości o w y l e w i e  rzek. 
Dunaj zagrażał w ostatnich dniach stolicy
węgierskiej.

W w ę g i e r s k i e j  I z b i e  d e p u t o 
w a n y c h  m inister sprawiedliwości odpowia
dając na interpelacyę Trauschenfelsa o ję 
zyku urzędowym w sądach oświadczył, że 
w przyszłości dla zapobieżenia rozmaitym 
interpretacyom ustawy o narodowościach 
przedłoży jasną i stanowczą ustawę. Trau- 
schenfels wśród wielkiego szmeru rozbierał 
tę odpowiedź w długiej mowie nieprzychyl
nie, ale Izba przyjęła ją do wiadomości.

D z i e n n i k i  p r a s k i  e piszą, że Du- 
faure otrzyma prawdopodobnie misyę złoże
nia nowego gabinetu po ustąpieniu Buffeta.

Potwierdza się wiadomość o zdobyciu 
T o  ł o z y  przez wojska alfonsistowskie. Tak
że A n d o a i n  i S a n j a g o m e n d i  są już 
zajęte. Dorregaray, Saballs, Lizzaraga i in
ni wodzowie karlistowscy uszli do Erauoyi. 
Pogłoskom o powstaniu republikańskiem w 
A n d a l u z y i  i o rokoszu załogi freg a ty Nu- 
mancia w Kadysie zaprzecza urzędowy te 
legram z Madrytu.

Kardynał L e d ó c h o w s k i  przybyć ma 
do Rzymu 2 marca.

Z powodu in terpelacji G r a t i a n a  o 
bezprawne wyzyskiwanie kolei żelaznych ru 
muńskich przez kolej rządową austryacką, 
Izba rumuńska uchwaliła po żywych roz
prawach mocyę Roereska, aby wezwać rząd 
iżby ten zwrócił uwagę na artykuł 17 umo
wy o kolejach żelaznych. Artykuł ten wzbra
nia odbywania ruchu na kolejach rumuńskich 
przez inne przedsiębiorstwa kolejowe.

Reprezentant r o s y j s k i  w B e l g r a 
d z i e  przedłożył rządowi serbskiemu notę 
swego rządu upominającę S e r b i ę ,  ib r 
przestrzegała pokoju, inaczej bowiem rzfcdr 
opiekuńcze pozostawią ją  własnemu lomwi

TELEGRAMI Miffl lWSKIŁI
l * a r y ż ,  2 4  lutego Według wiado

mości urzędowych mianowany został Oufau- 
re w miejsce Buffeta wice-prezydenten rady 
ministrów i obejmuje tymczasowo kiero
wnictwo ministersterstwa spraw wewnę
trznych. Minister rolnictwa Meais podał 
się do dymissyi i urzęduje tylko irowizo- 
rycznie.

Odpowiedz, redaktor W la d r s la w  In z iń sb l

W teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 24 lutegi 1876.

M0DNISIE ZA REW0LJCJI
Dramat 5. aktach a w 8miu obrazach z ranc. Jule* 

Claretie, przekład M. Chrzanowslago,



W ykaz osób zm a rłych
od 11 do 20 lu tego  1876.

1. M irla  B irnbaum , w łaścicielka realnośc i, la t 
76 na uw iąd  schyłkowy. -  2. M ichał M enkes dzie
cię k ram arza , 1 1 n a  dław iec. — 3. Cecylia L e
w icka z dom u ubogich, 1. 55 n a  zapalenie p łuc  — 
4. E m ilia  W olska była dzierżaw czyni dóbr, 1. 54 
na g ruźlicę. — 5. F ranciszek  B reym eyer em ery to
wany łandw ójt, 1. 65 na  porażenie pluc. — 6. A dam  
U lidow icz wł. re a l . , 1. 67 n a  zapalenie p łuc. — 7- 
M ikołaj A ndruszyn  dziecię zarobnika, 1. 21 j2 n a  o- 
Bpę. — 8. Jak ó b  K ochberg  zarobnik , 1. 37 n a  g ru ź 
licę  p łuc. — 9. G rzegorz B lack ert p rofesor g im na- 
zyum , 1. 67 na  durzycę — 10. K a tarzyna  L u ch im - 
ska sługa, 1. 49 na  u d a r  m ózgu. —  11. E lżb ie ta  
Szalik dziecię palacza, 1. c/ia n a  dław iec. — 12. 
M ichał K orzak dziecię zarobnika, 1. 4 na  dław iec. 
— 13. Józefa Bogusz obyw atelka, 1 58 n a  rak a . — 
14. A nton i W asieczko dorożkarz 1. 31 n a  chorobę 
B rig th a  — 15. Józef Jaw orsk i uczeń  wojskowy, 
1. 17 przez postrzał. — 16. A leksander O rzechow 
ski z dom u ubogich , 1. 76 na  rozedm ę p łuc. — 17. 
L an e  H erzig żona negocyanta , 1. 35 na. ro zm ięk 
czenie m ózgu. — W olf K orkes w ł. dom u i szynkarz 
1. 78 na  uw iąd schyłkowy. — 19. A nna M ichalczew
ska córka urzędnika, I. 5 ńa stałą, gorączkę. — 20. 
A r tu r  M aciejow ski adw okat krajow y, 1. 44 na ch ro 
n iczne zapalenie m ózgu. — 21. F ran c iszk a  Szysz- 
kiewicz bez za tru d n ien ia , 1. 67 na d u r brzuszny. — 
22. ŁukaBz Iw aszczuk zarobnik, 1. 59 n a  w adę ser
ca. — 23. M arya Koszyk poslugaczka, 1. 56 n a  su
choty pluc. — 24. M arya M isiurowicz dziecię sługi, 
1. 4 na  ospę. — 25. L ippe  K apralik  przem ysłowiec, 
1. 33 na  durzycę. — 26. D ym itr H odow ański lis to 

nosz, 1. 43 na suchoty. — 27. G abryel Godśa c. k. 
u rzęd n ik  tabu li, 1. 57 n a  suchoty. — 28. S tan isław  
B au er asysten t pocztowy, 1. 30 n a  zapalen ie  rd z e 
n ia  paciorzowego. — 29. K azim ierz L ersk i dziecię 
kraw ca. 1. s/ «  ,ua 0B1J2- — 80- H erm an n  B ru n ste in  
u rzędn ik  kolejowy, 1. 31 na  d u r. — 31. M ajer 
L eib  Ju tte s  były kupiec 1. 82 na  gorączkę żółcio
wą. — 32. K arol Fedorow icz syn profesora szkoły 
realnej, 1. 5/i 2 na wodogłowie.

Lwów dnia  22. lu teg o  1876.

{"raylouhali ao Lwom* 
dnia  23 lu tego  1876- 

H o t e l  A n g i e l s k i :

Pp. W acław  B urzyńsk i z R ossyi. — H ip o lit 
Czaykowski z B o b rk i.— Czesław L ekczyńsk i zC zer- 
teża. -  W ojciech Leszczyński z T urzepo la . — K o r
nel M ilewski z M ełny.

Hotel Zorza.
P p . Kazim ierz h r. Badeni z Rzeszowa. — 

A ntoni Kreb z Taurow a. — Jó zef P ieczykow ski 
z W ybranów ki. — Dr. Stefan Stefanow icz z Bojan.

H otel Europejski.
Pp, Kazim ierz h r. E ączyńsk i z K u tkorza . — 

Wlasaitz z T arnopo la . — W ładysław  B ieniecki z 
K oziny — W łodzim irz Bobrow nicki z S tarego  m ia 
s ta . — W ładysław  Bzowski z Pan talow ic . — H en
ry k  D erdacki z Bobuchowa. — Seweryn R adołow icz 
z Bobuchowa. — W ładysław  Z ielińsk i z Iw anczan.

| Hotel Krakowski:
I P p . D r. Józef D anek z Sokala. — F ranciszek

K rill z T heresien s tad t.

Hotel Kalina.
P p . K arol C hm ielew ski z B uska. — Józef 

H ałuszkiewicz z P rzem yśla . — Je rzy  P a tr i  r  Pere- 
h ióska. — Ju liusz  W ierzchow sk i z Koszelowa.

Odjechali ze Lw ow a.
dnia  23 lu tego 1876.

Pp . B ronisław  h r .  Łoś do S tanisław ow a. — 
H enryk  h r. M ier do B uska. — H euryk  Fy llok  do 
K rakow a. — A leksander W isło ck i do T arnow a. —
A ndrzej A ritonow icz n a  B ukow inę .   A dam  Ma-
rasse do Ju rk o w a. — Ł azarz  Passakas na  B uko
w inę. — G regorz Pelz do Rossyi. — K aro l Pabel 
do Z łoczow a. — K azim ierz Ł ukasiew icz do Z ło
czowa.

Spontrzeienla :<neteorologlcxne
z dn ia  ‘74 lu teg o  1876.

B arom etr 724‘46u '.n . t ‘w chrouietr auoF, 2 0°C. 
Psychrom etr w .ig o n y  —  D8<>C. — Prężność pary'
5'2m m . W ilgoć 96 Z aciim urzsaie  io .  V7iatr W l.  
Ozon 10. O pad w m m . z OBtatnich 24 godzin  1 '8m m . 

T em p»ratura  p ow ie trza  1 6°Rm.
B arom etr opada.

P o o (^ »  k o le jo w e , 
Pnsychadzą do Lwowa.

Z  K r a t o w e :  ran  > o godzin ie  5 m in u t 50 (pociąg 
pospieszny); przed  po łu d n iem  o godzin ie  10.

m inu t 55 (pooiąg osobowy) w noc* n g od?. 
9 min. 45 (pociąg  czysto osobow y); wieczór o 
godz. 8 m in. 6 (pociąg  lo k a ln y ), 

st C s e r n lo w lc Ł . : rano  o gndz. 4. unii. (poc.ąg 
m ięt sany); (ju południu  o godz. 8. m in 6 (po* 
ciąg m ięsa-isy); w nc-cy o ifO(U, 10 m :r ’3 
(pooiąg pospit-iszny);

%  S t a n i s ł a w o w a  (przer, S tryj): w ieczorem  o g o d i 
g. m in. 8. (pooiąg m ięszany):

%  P o d w o ło o z p s k  (do Lwowa na 
po po łndniu  o godz. 4. m in. S 
sznny); w nocy o godz 3. m in. 45 (pociąg mię-

Podzam cze), 
(pociąg m ie 

szany) ; wieczór o godzinie 
pospieszny

10 m in, 65 (pociąg

lit ic k u r tią  a» i i f f c a u  
i>0 A r a k o w a : rano  o g o d zin ie  6. (pociąg czy:-,o 

osobowy); po po łudniu  o godzinie 5. u d a . i  
(pociąg m ięszan y ); w nocy o godzin ie  U  m in . 
-,35 (pociąg pospieszny); ra n o  o godzin i" 6. Kłir?, 
36 (pociąg lokalny).

O o  5* o d w o lo o z ,y « k : (z głow nego dworca;, ran  
o godz. 6. m in. 20 (pociąg p o sp ieszn y ); w p< 
ładn ie  o godz. 19. m is , 5. (pociąg m ięsw ny); 
w nocy o  godz. 10, n-iu . 67 (pociąg  osobowy ; 

XJc O i e m i o w t e o  : r -n n  o godz. ti. m in. fifl (pociąg 
pospieszny); w p o łudn ie  o godz. 12. mm. Si: 
(pociąg m ięszany); ar nocy o godz. 11. a iin . 48 
(pociąg m ięszany);

B o  S t a n l a ł a w o w a  (przez S try j) • rsu o  o g rd r .
7. m in, 7 (pociąg  m ięszany);

B)<J F o d w o io o a y a k  (z P od zam cza): w po ł. -iu s 
o godz. 12. m in . 26 (pociąg  m ięszan y ); u  aoo, 
o godz. 11 min. 32 (pociąg m ięszany).

(.enuik lwowskie] izby baudlow. I przemysł.
Lwów, do ia  23 lu teg o  1876.

1. A k c y e  za Bztukę.
Kol. g. K ar. L udw . po 200 zł. m .k. 
Kol. lw ow .-czer.-jas. „ 200 „ „
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. g 
Banku k red y t.g al. „ 200 „  „  g

z l r . |  ct.
19515 (T  
184 50 
233 i 
210

t .  L is ty  z a s t .  za 100 zł. o 
Tow . k red y t, galic. 5 %  w. a. .

» 4°/0 „ . N
„  „  , 5°/0 okresow.

B snilu hyp. galic. 6 %  w. a.
3 .  L is ty  d łu ż n e  *«  1**0 zł. g  

Gal. zakl. kreu. włość, po 6 %  w.a. g 
Ogóln. roln. k red . Zakł. d la Gal..,?

i  Bubów . 6°/0 los. w  15 lat. . -2 
Tow. k r. m. 60/u w. a, w 15 la t

» » » ». W 30 O g4. O b lg ii  za 100 zł. §.
Indem niz- galic . 5°/0 m .k . . . . _g 
Pożyczki k ra j. z r. 1873po 6%w.Si. N 

5 . L o sy -
M iasta K rakow a  .......................

„ S tanisław o v a ...................
6 . (M onety.

Dukat Holenderski . ,
Dukat Cesarski . . . .  
Napoleond’or
Prj? im pety ał ,
R ubel rossyjski srebrny  ,

u' .. papierow y .
P rusk ie  b ile ty  kasowe 
Hrebro ....................................

p łacą | żądają

w alu tą  austr.

50

84 80
25
80

40
25

10
25

60

23
30
l l
30
55

149
1

103
69
26

złr.
197
136
235
212

86
92

16
20

6
5
9
9
1
1
1

105

ct.
50
50
50

50
25
50
75

40

80 i
25

32
40
20
45
65
501/2
70V,

i

K a r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 21 lu teg o  1876.

t. Dług Państwa płacą, żądaj.
Jedno lity  d ług Państw a w banknot. . 68.05 68,15

w srebrze . . 72.80 7o.—
Losy z roku  1839 całe . . • • . . • 244. 245.—

1839 p ią ta  ozęsc . . . .  ‘239.— 241.—
”  ”  1854 po 250 złr. 4 %  . . 107.20 107.50

” 1860 po 500 złr. 6 %  . . 111.90 112.10
”  ” 1860 po 100 złr. 5°/0 - - 119.50 1 2 0 . -

PÓżyczka z r. 1864 (z prem ią) po 100 zł. 185.75 136.25
R en ty  Como po 42. lir. a u s tr ................. 20.50 21.50

2  lih liscn cy y  indem n. 6°/0 za 100 zł.
Czech . - ■  ........................   • ■ ■ l0 0 ‘-  101‘-
B u k o w i n y .................................................. 86-B0 86‘26
Galicyi  ......................................................  88-25 66.50

f S z l p T . : : : : : : : : : :  S ™  s a .
 i .  A ; , ; '  ■ '  m a ‘  79'2t

B ank Anfflo aust. 200 zł. em it.z ł. 120. 92.30 92.50 
in s t k red . dla hand lu  po 160 zł. ■ . 178,70 178-90 
N iżbzo austr. tow.eBkomp. po 500 zł. . 725.— 736.— 
G al. banku hip. po  200 zł. . . *84 — .—
Gal. banku handl i p rz . a  200 zł.wpł. 4 0%  —
Gal. zakł. k redy t, ziem sk. 4  200 zł. — .— — .— 
B anku narodowego . . . .  890.— 892.
Kol. naddniest. a, 200 zł. w sreb. . —
A ustr. tow. żeg lug i par. po 600 zł. m. k. 363.— 865.— 
Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł. m . k. . 163.75 164.25 
Kol P reszów -T arn . (w. o.) a 200 zł. w s r .  —
Półn . kolei po 1000 zł. . . . 1830.— 1835.
Ko), Kar. L udw . po 200 zł. m. k. 195.75 196.50 
Lw ow . czet n. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 135.— 135 50 
Tow. kol. żel. pańet. po 200 zł. m. k . 288,75 283.76 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 116.75 117.— 
L Kol. wgg. g a l. a  200 zł. w sr . . 92 75 93,25

4. L is ty  zast. losow ane 
Powsz. a u str. zakł. k red  ziem . 5°/0 w  sr. 
Gal. zak ł. kr. ziem. K rak. los. w 1 8 1 .6 %

u u  » » »  u w 20 ,, 7 %
>! >1 >i >> » u w 86 „  51/*

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 %
» »> , P? 5°/o . !

Gal. b an k u  h ip o t. po  6 %
Gal. zak ł. k red . włość, po 6 %
Tow . k red .m ie js. Iw. w 15 1. wyl. po  6%

n r  I) n 8U n 6 %
Bank naród, po 5°/0 . . . .
W ęg. tow . ziem. po 5 l/ł °/0 .

»  „  „  po 5 %  . . .

p łacą, żądaj.

101.25
93.20
101. -
92.50 
79.—
85.50

101.75
93.70

92.75

86.25

100.— 100.60 
91.— 91.50

85.50 8 5 7 0  
94.75 9 5 . -

5 . O b l ig a c y c  z praw em  p ierw szeństw a (za 100 zł.) 
Kol. A lbrechta a  300 zł. 5 %  w .a . , 71.30  71.60
Kol. naddn iestr. a  800 zł. 5 %  w. a. . 21,50 22 .—
Tow. kol. żel. P reszów -T am ów  (w. oz).

a 300 zł. 5 %  w sreb r. 67.50 __.__
Kol. pół. po 100 zł. m. k . . . . 99,  99.25

„  „ ,, 100 zł. w. a . . . . 95 .— 96.—
Kol. gal. Kar. Ludw. po  300 zł. 5 %  98.50 99.—

„  „  >, » H. emisyi . . 96.75 97.25
» >1 u » H I. ,, . . 94.— 94.25

Kol. lwow.-czer. jas. III . em is a  300 zł.
5 %  w sreb rze  79.40 tracn

W ęa. gal. kol. a 200 zł. 6 %  w  sreb rze  . 68-—
6. Losy.

In st. k red . d la hand lu  po 100 zł. w . a. . 164.—
 , C larego po 40 zł. m . k. . . . 28.75
— .— ? Tow . żegl. p a r. n a  D unaju po 100 zł. m .k .  95.25

| K eglevicha po 10. zł. m .k . . . . 14.50
i Losy miaBta K rakow a . . . .  14.75
i Pożyczka m iasta B udy po 40 w. a. . 28 75
i Palfiego po 40 zł. m. k . . . . 29.50
j F tm dacya szpit. A rcyksięcia R udolfa 18.60
; Salm a po 40 zł. m. k ....................................... 38.25

płacą, żądają

St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 29.25 29.75
Poż. m iasta Stanisław ow a go 20 zł. w. a. 18.-50 19.50
Poż. T ryest. po 100 zł. m. k. . . 117.— — .—

„ „  50 zł. w. a. . 58.— 58,50
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . , 24. — 24.(0
W indischgratza po 20 zł. m. k. . , 23.— 23 50

W e k s le  (113 3 m iesięcy).
A m sterdam  za 100 zł. hol. . . 95.— 95.10
A ugsburg  za 100 zł. w. p n. . . 55 80 55 95
B erlin za 100 m ark  n. p.w . , . 65 80 55 95
F ra n k fu r t 100 M ark. p. 65.80 55.95
H am burg za 100 M B . .  , . . 65.85 55.95
L ondyn za 10 ft. szt. . . . .  114.40 114.65
Paryż za 100 fr ..........................................  45.35 45 50

Kur* i!#V.
D ukat ces. m en. . . . .  — .— .—

„  peł. wagi . . . .  5 .3 7 .— 6.38 —
K o r o n a ..............................................9 .1 5 — 9.16.—
20-franków ka . . . . .  — . — —
Rossyjski im p era ł . . . .  9.38 9.40
T a la r  zw iązkowy . . . .  — .— — .—
Srebro . . . 103.20 103.35

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafow any kar* wledeńnki.

68.50 22 lu tego 1876.

Jed n o lity  d ług  P ań stw a  w banknotach ,
zlr. ct.

68 05
164.50 „  „  ,, w srebrze . . . 72 70

29.25 Losy pożyczki z roku 1860 . . . U l 90
95.75 Akcye banku w ie d eń sk ie g o ............................ 890 —

15.50 „ , ,  kredytow ego bez kupona  . 176 50
15.25 L ondyn  10 fn t. s z te r lin g ó w ........................... 114 60
29.25 S r e b r o .........................................  . . 104 —
30— N apoleond’o r ....................................................... 9 18
14— D ukat cesarski m en............................................ 5 38
38.75 100 M a r e k .............................................................. 66 50

j e  w  m « »  w  w «>

(901 1— 3) @  b i f  t .
3 . 4602/cio. Sam f. f. S3eau%erid)te 

in Andrychów rcirb befannt gegeben, bafe 5111 
ftereinbangung ber SBe^felforberung ber §an= 
belsftrma M o r i tz  Fritsche & ©oljn, im  )Be= 
irage eon 330 ft. oft. SB f. dl-M. bie ejecutioe 
geitbietung ber ber ©(^ulbnerin Teofila Zema- 
nek aeboriaen, im ©rtmbbudje ber StabL
gtlloietung Ctt Utl au jum uw a 
uek ge^origen, im ©runbbuc^e ber <5tabt= 
gemeinbe Andrychów Dom. Tom I I , pag . 23 
eingetragencn 9iettlitat§f)filfte m b  9cr. 56 in 
ber s tab t Andrychów am 21 SIłdrj unb 25 
Slpril 1876, jebeómal um  10 U£)r S3ormitiagb 
im  ©erid)t§gebaube norgenommen werben wirb 

S e n  S lusrufspreis bitbet ber ge ri^ tliĄ  
erbobene Scbdfeungśroertl) pr. 1452 fi. 50 tr. 
5fterr.

’®as S3abium betragt I00/Obe§ ©^dlungs* 
roertfies

©iefe SHealiiatsIjalfte wirb weber bei beru 
erften 11 od) bei bem jweiten Genuine unter bern 
SluSrufSpreife Ijintar.gegeben

T terT  .^itotionsbebingni^e, ber 
©cbapungsact unb ber ©runbbu^śeptract ber 
ju oeraufeernben fRealrtatStjatfte Ibnnetf in ber

t  ff. Lntwerfung lei^terer jvei[bietunas=

l£ f? 2e9WSr «  ^  QUf ben1870 um 9 U^r SSormittagś angeorbnet
S iew u werben bie ©treittfieUe unb bie 

befanuten ^ppotjjelarglaubiger p  eigenen ^an- 
ben bagegen btejenigen &t)pot§efarglaubiger, 
m e^e naĄ bem 20 guli 1875 an bie@ewatir 
tommen foUten, ober wel^en ber Sintations= 
befcęetb aue was immer fur einem ©runbe 

. jugefteltt werben Ibnnte, ju ^anben be5 
ptemrt befteliten ©uratorś Sanbeśabcocaten ®r. 
Chrzanowski in Kemy, perftdnbigt,

Andrychów, am 15. SDejember 1875. 
(871 1- 3) E  d  y  k  t.

kowie ’ 295 5 5 - ^  k. S ą d  krajowy w Kra 
Karolinę a bJ&dRmifr “ inieJSzjm edyktem p-
br. Bretfnio' " rei feldową 1 pannę Karolinę 
Chrząszcz 0Wu§) iż przeciw nim p. Ludwika 
L 36727 pcd duiam 23 gmidnia 1874 

i \  Wytoczyła pozew o orzeczenie:
in- ntami 8UU3a 30,0  zJr- 25 c t  w a< Z 1111 Ze sumy 5000 złr. a. w. z pier

wotnej 43340 złr. 19 cnt., na dobrach Gra- 
boBzyee w p0?> 3q j 37 01< intabulowanej, 
na urnę p . Karoliny Bretfeld, matki eksla- 
bulowańą być ma.

Procenta od reszty sumy 43340 
cip’ i QsaCriti  dl!i P- Karoliny Bretfeld w kwo- 
kwietnin io^  7r} CQt‘ pozostałej, po dzień I 
b )ć maj.- przypadające, ekstabulowane

i i  <:d SULt)y 2750 złr., wedle por.
. dla paarjy K-uoliny Bretfeld z pier-

^ QeJ 43340 złr. ig  0,it. intabulowanej, 
procenta pc, dzitiń 1 kwietuia 1875 priypa-

’ e ^ u lo w a u e  być mają 
v załatw-jeniu którego polecono po

zwanym wniesienia obrony w dniach 30.
Gdy miejsce pobytu pozwanych wiado- 

nern me jest, przeto c. k. Sąd w celu za- 
stępowama tychże , ua ich koszt i niebez
pieczeństwo tutejszego adwokata dra Retin 
g^ra luiatorom  nieobecnych ustanowił, z 
którym spor wytoczony według ustawy po
stępu ,.ania sądowego w Galicyi obowiązują
cego przeprowadzonym będzie.

Kraków 30 grudnia 1875 
(895 1 - 3 )  t l  dl y  fc t .

L. 4873 C. k. Sąd powiatowy w Pod - 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
100 zł. z pn. na rzecz c. k. uprzywil. Za
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie, odbędzie się w c. k Sądzie powiato
wym w (“odbużu dnia 20 marca, 5 kwiet- 
n i . ń  1 maja 1876 r. o 10 godzinie p rzedpo
łudniem przymusowa sprzedaż przez publi
czną li-ytacyę, realności pod 1. k. 42/3 w 
Wołosiauce małej leżącej.

Akt zastawniczego opisania tej real 
ności i warunki licytacyi można pizejrzeć 
w tutejszosądowej registraturze.

Podbuż 31 grudnia 1875.

(927 1 3) O g ło sz e n i©  k o n k u r s u .
L- 1380/pr. W celu obsadzenia posa 

d) praktykanta konceptowego przy dyrekeyi 
1 policyi we Lwowie z adjutum rocznych 500 

złr. rozpisuje się konkurs do 15 m s re a  
1376 r.

Ubiegający się winni swe podania za
opatrzone w dowody kwalifikacyi i znajo 
mości języków krajowych wnieść do Prezy 
dyum dyrekeyi policyi we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 21 lutego 1876.

(915 1— 3) 6  b t f  t .
3 . 6443. Uiber Slnfuc^en be§ l  1 SBie= 

ner Sanbeśgericljteś mirb jur SSoruame ber mit 
Śef^lu^ btefes ©eric^tes nom 30 guni 1875 
3 . 50861 jur igeretnbringung ber gorberungen 
ber f. f. prioilegirten altgemeinen ófterreiĄifcbeu 
2łoben-6rebiL2lnftalt in łlBien an Kasimu- Ste
fan jto. 9ł. Młodecki unb jroar: be§ au§fte= 
Ijenben ŚłapitalrefteS pr. 882745 fi. 99 fr. 6. 
SB. efectiuem ©ilber fammt 6634/iooo perjenti. 
gen 3infen nom 13 9łouember 1875 angefam 
gen, ber bereits aufgelaufenen @Eefutionś= unb 
2)ertretuśg§foften pr. 964 ft. 65 fr. o fo= 
wie ber erraeislicfjen tneiieren (Srefutionsfoften, 
bejte^ungśweife ber jur ©eefung berfelben be= 
ftimmte ©aution oon 10000 ft. 5. SB. unb bes 
btefe Saution etroa iiberfteigenben HieljrbetrageS 
ber ern>ei§lid)w @jefutionS= unb SSertretungs* 
foflen bemilligten, ejeiutiocn geitbietung ber 
bem ©djutbner geljbtigen meiter unten bejeid)ne< 
ten SWeatitat ber 17 9Jlarj ais ber erfte, unb 
ber 22 Stpril 1876 ais ber jroeite, jebesmat 
um 10 Ut)r 33. SK- im ^iefigen S3uteau 9ir. 2 
abju^altenbe geitbietungśtermin beftimmt.

©egenftanb ber geilbietung ift bie bem 
^errtt Kasimir Stefan JU). 31. Młodecki gep ; 
rige, in ber ftdbtifc^en ©runbbud)§tafel ber 
(Stabt Brody sub tab. N. 4 Dom 3 fol. 236 
torfommenbe, ftdbtifdje 3ieatitat 9it. 4, 33rau= 
Ijaitź mit b/a Beamtenmotjntjauś unb b/b ®ie= 
nerrooljnung, fammt attem 3 ugel)or unb 5ie^= 
ten, fomie ber genannte ©igentijitmer biefelbe 
befefjen ^at, unb ju beft^en bereĄtigt mar.

3lls Ślusrufśpreis roirb ber non ber f. f. 
prinitegirten aligemeinen 5fterrei^ifĄen S8 oben= 
©rebiLSlnftalt ftatutenmagig ermittelte SBert^ 
non 40000 ft. angenommen.

2)a§ feilgebotene Dbject mtrb bei bett beb 
ben erften geilbietungsterminen niebt unter bie= 
fem 3lu§rufspreife tjintangegeben werben.
« b n  geilbietung ^at jeber
Jtauflufttge, mit 2lusna^me berjenigen ^vpgt^e=

fatglaubiger, beren gorberungen in ber erften 
Ralfie bes 2lu§rufspreifes gebeeft finb, ein 33a= 
bium im 53etrage non 10% bes 3luSruf§preifeS 
in Saarem, ober iit ©taatSpapieren, ober ^3fanb= 
briefen ber f. f. prin. aligemeinen bfterreidńfdjen 
23oben=6rebit 2lnftalt, ober be§ galij. Śobem 
6rebit-93ereines, ober ber galijifcben Slctiem 
(oppotljefenbanf, ober in ©runbentlaftungsoblb 
gationen nad) bem lefeten amtlid) notirten Murś= 
nrerttje, ober eitblid) in Siidjcln ber galijifcben 
©paarfaffe ju ^anben bes geitbietuugstomifdrs 
ju ertegen.

SDaS SSabium bes ©rftefjers roirb ais 3lb= 
f^lagsjablung auf ben 3)łeiftbot unb jugteii^ 
ais 2lngetb betrai^tet, unb in gerid)tlicl)e 33er= 
roafirung genommen, bie 33abien ber ubrtgen 
Sijitanten roerben bagegen fogleid) nacb ©cbiub 
ber geitbietung benfet6en juriiderfiattet.

©oUteit btefe ©uter in ben obigen jroet 
£erminen iiber ober um ben Slusrufśpreis nie^t 
nerfauft roerben, fo roirb jur geftftettung ber 
erleicbtcrnben ióebtnguitgen eine Śagfaljrt mit 
bem Seifitgen anberaumt, bab bie nic(t erfdjeU 
nenben §ppotl)efargldubiger ais ber ©tiinmem 
mebrlpeit ber ©cfdjeinenben beitretenb angefeljen 
roerben.

SSaS £)iemit funbgemadbt roirb mit bem 
Seifafee, bab bie iibrigen gedbietungsbebingnibe 
unb ber @runb£>ud)SauSjug in ber l)iejtgen 3te= 
gifiratur jur ginficfjt bereit liegen, unb bab jur 
(Cetiretung bes bem Seben unb śffloljnorte na*  
unbefannten ©abglaubigers obbejeiĄneter 3tea= 
litat Josef Sakliitower rucfficbttid) beffen unbe= 
fannter ©rben, ber unbefannt roo fi* auf hal. 
tenben ©afegtdubiger: Heinrich Bruckner unb 
Eduard Yiyenot unb aUer jener fiupoibefar. 
glaubtger, roelc^e nac^ bem 21 Sluguft 1875 an
mńrKnWat r r j ed^ ie ten b en  fRealttdt fomuen 

erlm tSen/ benen ber geitbie; 
ober etnet ber fiinftigen SBefĄeibt 

einem ©runbe nic^t Suae= 
W  roerben fonnte, Ulboofat ®r. Wsisstem, 
mit ©ubftttuirung bes 2tbo. <Dr. Ornsteiu auc 
Brody, junt kurator befiellt rourbe. 

3Som f. f. SBejitfsgertdjte. 
Brody 19 ©ejember 1875.



(842 1 - 3 )  m  t> i t  t .
3 . 1749. 5Bom !. f. ftreisgericfjte itt 

Stanislau roirb bem, bem Seben unb iŁBol)it= 
orte nad), unbefannten Wolf Gelbhaus befannt 
gegeben, bag itber Slnfudjen bes Gustav P latzer 
imterm £eutigen bie g^jlungsauflage iibet bie 
2Be$felfumme non 1579 ©fjaler 5 9ł©r roiber 
ił>n, auf■ ©runb beffen SBed^fctacgcptes ddto. 
Leipzig ben 29. Dctober 1872 erlaffen unb 
bem fur ifpt befłefften ©urator &rn. Slboocaten 
Szydłowski, mit ©ubjtituirung bes igrn. silb; 
oocaten Rosenberg jugefteEt morben ift.

Stanislau, ben 16 fyebruar 1876.

(897) & nu& m a< $uttg .
3  1869. 33eim Samborer f. f. SlteiS= 

ais &anbelsgerid)te rourbe in bas 9iegifter filr 
©efeEfdjaftSfirmen eingetragen bie g irn ta : 
„Sti-yjer (propinatienśpadjiung § = ©efeEfdjaft 
Sehiff- Goldberg & Comp. in Stryj".

Dffene ©efeEfdjaft feit bem 1 farm er 
1876, befteljenb aus ben ©eftHfhaftem Marcus 
Schi, Moses Goldberg unb Chaim Goldberg, 
^anbelsleute, in Stryj roolpiljaft.

3 u r SSertretung ber ©efeEfdjaft unb 
nung ber girm a finb bie ©efeEfdjafter Marcus 
Sehiff unb Moses Goldberg berufen, unbuben 
biefes dtedjt collectiv auS

Sambor, ben 8 gebruar 1876.
(888 1—3) O  w ie s z c z e n ie .

L. 4994. Dnia 2 marca 1876, tudzież 
5 kwietnia 1876 i dnia 17 m aja !876r. za 
W8ze o godzinie 9 rano sprzedaną zostanie 
w Sądzie tutejszym realność włościańska na 
400 złr. a. w. oceniona , w Hołem rawskim 
pod l.k . 48 położona, ciała tabularnego nie 
stanowiąca, własna Kością Tańczyn w dro
dze publicznej licytacyi, celem ściągnienia 
pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włociańskiego w kwocie 196 zlr. a. w.

Zakład wynosi 40 złr. a. w.
Chęć kupienia mający zechce przejrzeć 

warunki licytacyjne w sądzie tutejszym , a 
o stanie zaległych podatków wiadomość za- 
siągnąó w tutejszym c. k. urzędzie podat 
kowym.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Rawa, dnia 31 grudnia 1875.

(8 9 1 1— 3) O b w ie s z c z e n ie ,
L. 6507. W sądzie tutejszym odbędzie 

się dnia 21 marca, 25 kwietnia i 16 m sja 
1876, zawsze o godzinie 9 z rana sprzedaż 
publiczna części realności Maryanny Ciupa- 
kowej pod N. k. 88 w Borzu starym  poło
żonej na zaspokojenie pretensyi Abrahama 
Toimenbauma w kwocie 30 złr.

Szacunek 27 złr. a wadyum 3 złr. w 
a. wynosi.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w Sądzie.

Tyczyn dnia 19 listopada 1875.
(892 1 - 8 )  E  d  y  k  t

L. 10147. C. k. Sąd powiatowy miej 
sko delegowany dla okolicy m iasta Lwowa 
czyni wiadomo że na żądanie Herscha Siel- 
b rsteina i Izaaka Glanza jako prawonabyw- 
ców Anastazyi Trysko w celu zaspokojenia 
tychże pretensyi przeciwko Piotrowi Trysko 
w kwocie 221 złr. 52 ct. w. a. z pn. przy
musowa sprzedaż gospodarstwa wiejskiego 
dłużnika P iotra Trysk: stanowiącego pod
1. 109 w Zapytowie położonego korpusu 
tabularnego niestanowiącego w drodze pu 
blioznej licytacyi w 3 terminach, a mianowi 
cie na dniu 5 kwietnia 1876, na dniu 8 maja 
1876 i na dniu 7 czerwca 1876 o godzinie
10 przed południem w tut. Sądzie sprzedaną 
będzie.

Cenę wywołania stanowi suma szacun
kowa 1415 złr. w. a.

Wadyum wynosi 140 złr, w. a. gospo
darstwo to  w dwóch pierwszych terminach
11 tylko wyżej lub za cenę szacunkow ą, na 
trzecim zaś także niżej ceny szacunkowej 
sprzedane będzie.

Bliższe warunki tej licytacyi przejrzeć 
można w tut. sądowej registraturze.

Lwów dnia 15 grudnia 1875.
(889 1— 3) O b w i e s z c z e n i e

L 3507. C. k. Sąd powiatowy w Ty
czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Na- 
thana Richtera przeciw Marcinowi Kalembie 
pcto 24 złr. w. a. w skutek odezwy Świet
nego c. kr. Sądu obwodowego w Rzeszowie 
z 28 maja 1875 L. 3693 celem zaspokoje
nia pretensyi wywalczonej w kwocie 24 złr. 
a. w. z pn. odbędzie się w tym sądzie pu
bliczna sprzedaż przymusowa realności pod 
l.k . 15/16 w Siedliskach położonej, Marcina 
Kalemby własnej protokołem z dnia 28 
grudnia 1869 L. 4532 zastawniczo opisanej, 
a następnie ocenionej pod następującemi 
warunkami.

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina mianowicie na dzień 
29 m arca , 26 kw ietnia, i 31 maja 1876 
r. każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta  tylko wyżej, na trzecim zaś ter 
minie także i za a nawet niżej ceny sza
cunkowej najwięcej ofiarującemu za gotową 
zapłatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo
cie 218 złr. a. w.

4. Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komissyi licytacyjnej jako wadyum 
Vio część ceny szacunkowej w okrągłej su 
mie 22 złr. w. a. gotówką , lub papierami 
wartościowemi prawnie bezpieczeństwo pu- 
pilarne dającem i, według ostatniego kursu 
jednakże nigdy wyżej ceny nominalnej obli- 
czonemi.

Resztę warunków licytacyjnych w re
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można

Tyczyn, dnia 15 czerwca 1875.
(699 1—3) ¥. d  y  k  t .

L. 69504. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
p. Maurycy Lazarus w dniu 31 grudnia 
1875 L. 69504 przeciw ks. Michałowi Ki- 
żewskiemn i jego spadkobiercom lub prawo- 
nabywcom pożew o wykreślenie sumy 4000 
zip. Dom. lp a g . 429 n. 7 on. w stanie bier
nym realności pod L. 45D/4 wo Lwowie po
łożonej, na rzec* ks M ichała Kiszewskiego 
intabulowanej wniósł i o pomoc sądową pro
sił, wskutek czego pozew ten  pozwanym do 
wniesienia do dni 90 obrony udzielonym 
został.

Ponieważ miejsce pobytu ks. Michała 
Kiżewskiego i tegoż spadkobierców i prawo 
nabywców wiadomem nie jest, a zatem c. k. 
Sąd krajowy do zastępywania ich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adwo
kata Dra. Pomianowskiego z zastępstwem 
adwokata Dra. Nurkowskiego kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej p rze
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso 
biście Btanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lnb innego 
zastępcę wybrali i Sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 8 stycznia 1876 

(904 1—3) O g ło s z e n ie  l i c y t a c y i
L 38. Na dniu 6 m arca 1876 o go

dzinie 10 rano odbędzie się przy c. k. za
rządzie salinarnym trzecia ustna licytacja 
w celu sprzedania 2914.00 kg. kutego, 1899.86 
kg. lanego starego żelaza i 74.36 kg. stare 
go m osiądzu, do której także we wadyum 
w kwocie 25 złr. zaopatrzone oferty, najda
lej do 9 godzińy rano nadesłane, uwzględ
nione będą-

Cena fiskalna wynosi za 100 kg. k u 
tego żelaza 4 złr. 46 ct. za 100 kg. lanego 
żelaza 4 złr. 30 ct. za 1 kg mosiądzu 537/2 ct.

Bliższe warunki zaciągnąć można w 
godzinach urzędowych w podpisanym zarzą
dzie.

Dolina dnia 21 lutego 1876.
(911) Ogłoszenie.

L. 427. C. k. Sąd powiatowy zawia
dam ia, iż złożone u niego zostały do pow
szechnego przejrzenia , arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
hipotecznej dla gmin Krowodrza i Dąbie z 
osadami Beszcz i Głębinów.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są
dzie powiatowym albo co do gminy Krowo
drza dnia 28 lutego 1876, albo co do gmi
ny Dąbie dnia 29 lutego 1876, na którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą.

Kraków dnia 15 lutego 1876
(911) Ogłoszenie.

L. 452. C. k. Sąd powiatowy zawiada- 
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za
łożenia księgi hipotecznej dla gminy Wit 
kowice dnia 3 marca 1876, gminy Bibice 
dnia 17 m arca 1876, gminy Zastów dnia 
21 kwietnia 1876 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminych.

Kraków dnia 18 lutego 1876.
(910) ObwleS5EC*enie.

L. 30902. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy w Krakowie poleca zanotowanie 
w rejestrze firm spółkowych przy firmie 
Spółka akcyjna młynów królewskich w K ra
kowie , że w skład rady zawiadowczej tejże 
spółki akcyjnej wchodzącą filię c. k. uprz. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego zastę
pują nadal p. Ignacy Benis a w miejsce p. 
Antoniego Bożewskiego, którego prawo fir
mowania ustało obecny dyrygent tej filii p. 
Konstanty T chórznicki, który podpisywać 
będzie „K. Tchórznicki."

Kraków 7 stycznia 1876.
(909 1—3) E  d  y  k  t .

L. 4215. Jacenty Sulek um arł w Uszwicy 
12 lutego 1850 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Wzywa się tedy Jan a  Sułka i Salo- 
meę Śledź z miejsca pobytu niewiadomych 
aby w przeciągu roku oświadczenia przyjęcia 
spadku do tutejszego Sądu wnieśli, w razie 
przeciwnym spadek pertraktowanym  będzie

z dziedzicami zgłaszająeemi się i z kura
torem Tomaszem Morsztynem dla nich u- 
stanowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Wiśnicz dnia 30 grudnia 1875.

(898) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2190. Samborski c. k. Sąd obwodo

wy jako handlowy podaje do wiadomości, 
że skład dyrekcyi Towarzystwa korni sowo- 
przemysłowo-zaliczkowego w Samborze, dla 
m iasta Sambora i okolicy zarejestrowanego 
Stowarzyszenia z odpowiedzialnością nieogra
niczoną, uległ tej zmianie, iż miejsce ustę
pujących dyrektorów Józefa Karola dw. im. 
Kteszkowskiego i Feliksa Barańskiego, zajęli 
Ludwik Balicki, właściciel dóbr w Wyko 
tach, jako dyrektor, Karol Maresch, apte
karz, jako dyrektor kontrolor, zaś z dawniej
szej dyrekcji pozostał Józef S trad io t, obe
cnie jako dyrektor kasyer.

Sambor dnia 15 lutego 1876.
(880 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 5412/75. C. k. Sąd powiatowy w K ra- 
kowcu rozpisuje w celu wydobycia wierzy
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie 143 złr. 88 cnt. 
w. a. z pn. przymusową sprzedaż realności 
Justyny i Dmytra Kochman 1 Tychona Iwa- 
noczko w Siedliskach pod L, kons. 24/95 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na 500 złr. w. a. oszacowanej, na dniu 3go 
marca, 30 m arca i 27 kwietnia 1876, w za
budowaniu sądowem, zawsze o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania wynosi 500 złr., a 
wadyum 50 złr. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i re
sztę warunków licytacyjnych można przej
rzeć w tutejszej registraturze

Krakowiec 25 listopada 1875.
(899) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2260. Samborski c. k. Sąd obwo
dowy jako handlowy podaje do wiadomości, 
że do re jestru  stowarzyszeń wpisaną została 
firm a: „Towarzystwo zaliczkowe w Wyko
tach, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo
graniczoną poręką, z siedzibą we wsi Wy
koty".

Przedsiębiorstwo polega na statucie z 
daty : Wykoty dnia 6 lutego 1876. Przed
miotem przedsiębiorstwa jest dostarczanie 
członkom swoim na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy, potrzebnych im do 0- 
brotu w gospodarstwie lnb rzemiośle, za po
mocą w spólnego kredytu wszystkich członków.

W skład dyrekcyi wchodzą: ksiądz Jan 
Ginilewicz; proboszcz gr. k a t ,  jako dyrektor, 
Ludwik Balicki, właściciel dóbr ziemskich, 
jako dyrektor kasyer i Franciszek Sielecki, 
nauczyciel szkoły ludowej, jako dyrektor 
kontrolor, wszyscy w Wykotach mieszkający.

Firm ę Sto warzyszenia podpisują ważnie 
dwaj członkowie dyrekcyi.

Udział członka każdego jest ustano
wiony najmniej na 10 złr., a najwięcej na 
100 złr. w. a. i może być wpłaconym albo 
w całości zaraz po przystąpieniu, lub uzu
pełnionym wkładkami miesięcznemi przynaj
mniej po 25 cnt.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w sprawach Stowarzyszenia wychodzić będą 
pod firmą tegoż i będą podpisywane przy
najmniej przez 2 członków dyrekcyi.

Publiczne zgłoszenia od Stowarzyszę 
nia umieszczane będą w dzienniku „Gazeta 
Narodowa".

Sambor dnia 15 lutego 1876.
(896) O g ło s z e n ie .

L. 189 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 
Wiśniowczyku podaje do powszechnej wiado
mości, że dochodzenia miejscowe celem zało
żenia księgi gruntowej w gminie katastralnej 
Sapowa, w dniu 23 marca 1876 rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może w ozna
czanym czasie stanąć przed kom isją i wszy
stko co do obrony swych praw za stosowne 
uzDa przytoczyć.

Wiśniowczyk duia 17 lutego 1876.
(877) E  d  y  fe t .

L. 3392 kar. C. k. krajowy karny w 
Krakowie jako Sąd drukowy, stosownie do 
wniosku c. k. P rokuratoryi rządowej z 16go 
lutego 1876 L. 1913, w myśl §§. 488 i 493 
orzeka, iż artykuł pod napisem : „Co słychać 
w świecie?" w numerze 4tym czasopisma 
„W łościanin", Kraków dnia 16 lutego 1876 
rocznika VIII, a mianowicie ustęp na stro 
nicy 31 umieszczony, zaczynający się sło 
wami: „owoce nowomodnego ustawodaw
stwa...", a kończący: „niszczą lud do szczę
tu " , mieści w sobie przedmiotową istotę wy
stępku z §. 300 ust. kar. i art. III  ustawy 
z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. z 1863.

W skutek tego zarządzoną przez c k. 
Prokuratoryę rządową konfiskatę tego a rty 
kułu zatw ierdza, dalszego rozszerzania 
wzmiankowanego ustępu zabrania, zakaz ten 
w sposób ustawą przepisany równocześnie 0- 
głasza i zarazem w m jśl §. 37 ustawy z 17 
grudnia 1862 Nr. 6ty Dz. p. p. orzeka, iż 
ten artyku ł w całym nakładzie ma być zni
szczony.

Kraków 19 lutego 1876.

(882 1—3) Obwieszczenie.
L. 7698. C. k. Sąd powiatowy w S ti-  

rejsoli podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniach 24 marca, 7 kwietnia i 24 kwie
tn ia  1876, każdym razem o godzinie lOtej 
rano, przedsięweźmie przymusową publiczną 
sprzedaż realności pod L 120 i 124/135 w 
Sąsiad',wicach położonej, dłużników F ranci
szka Mitio i Jana Kwalika własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, celem zaspoko
jenia należytości Zakładu kredytowego wło
ściańskiego we Lwowie 500 złr., a wzglę 
dnie 490 złr. w. a.

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 100 złr. w- a.
Przy pierwsztfcp dwóch terminach re a l

ność ta  tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszej re 
gistraturze przejrzeć.

Starasól 3i) grudnia 1875 
(883 1 - 3 )  E  d  y  b t .

L. 5400. C. k. Sąd powiatowy w T łu
maczu ustanawia w sporze sumarycznym 
Mojżesza Krauthamera przeciw Sobiesławowi 
Barczewskiemu we Lwowie, obecnie niewia
domego pobytu, o oddanie propinacyi w 0 - 
leszy lub zapłacenie 1884 złr. i 300 złr. a. 
w. z pn., dla Sobiesława Barczewskiego ku
ra to ra  w osobie c. k. notaryusza Alfreda 
Ornsteina w Tłumaczu, któremu oraz doty
czący pozew się doręcza i do rozprawy te r
min na 9 marca 1876 o godzinie lOej rano 
się wyznacza,

O czem Sobiesława Barczewskiego za
wiadamia się z dołożeniem, by tutejszemu 
Sądowi miejsce pobytu swego podał, kura
tora poinformował, lub innego pełnomocnika 
ustanowił, gdyż wszelkie skutki zaniedbania 
sam sobie przypieać będzie musiał.

Tłumacz dnia 15 grudnia 1875.
(902) © e f e i m t m f f e .

©as f. f. iBanbeS* ais (prefjgerid)t in 
(prag fjat auf SHntrag ber t  f. ©taatsanroalb 
fdjaft in golge bes 93efdjluffes nom 10 gebrtiar 
1876, 3- 3827, ju 9łecf)t erfannt:

©er Stdjalt Somfoobenjartifete tnif 
ber 2luffd)rift „SBien, 6 fyebruar (©.=©.)“ in 
ber 3edf<Wft -iPolitif" (Er. 37 nom 7 gfebruar 
1876, begrEnbet ben ©fiatbeftanb bes im §. 65 
a) © t ©. unb 9lrt. 2 bes ©efefces nom 17ten 
©e/ember 1862, dl. © .© 1. 91r 8, bejeidjneten 
Serbrecbens ber Storung ber offentlidjen Oiufje unb 
wirb ba^er unter gleicfigetfiger (Beftatigung ber ner= 
fugten Śefcf)(agnalinte auf ©runb ber §§. 489 unb 
493 ©t. (p. D. ba§ objectine (Berfafjren etnge= 
leitet, bie SBeiternerbreitung biefer ©rucEfdjriit 
oerboten unb bie (Germdjtung ber mit 5Sefd)lag 
belegten ©Eemplare uerorbnet

©aś f. f. Sanbes- ais iprefegeridjt in 
iflrag (jat auf Slntrag ber f. f. ©taatsamoalL 
fcljaft in gotge be§ (8 efd)luffe8 nom 10 gebruar 
1876, 3 . 3695, ju 31ecf)t erfannt:

© er 3 n l)a lt bes fieitartife ls m it ber 2tuf= 
fd jrift „M rtye  m in is te rs ty o *  in  ber 3 « tfd jr i f t  
„C ech "  9 łr. 26 n. 9 ^ e b ru a r  1876 begriinbet 
ben © jjatbeftanb bes im  § 65 a <St. ©. bejeid)* 
neten 58erbred)eus ber © to run g  ber bffentltcjfen 
(Eulje u  roirb ba^er u n te r gleicfjseitiger 39eftću 
tigung  ber ocrfiigten (Sejcfjlagnaljme auf © ru nb  
ber §§ 489 unb 4 9 1 S t. D . bas objectine 
aSerfa^ren eingeleitet, bie SBeiteroerbreitung 
biefer © ru d fd jrif t oerboten unb bie SBernidjtung 
ber m it Sefc^lag belegten (Sęemplare nerorbnet.

®aś f. f. Sanbes= ais (prefjgeridjt in 
iprag fiat auf SIntrag ber f. f: ©taatsamoalb 
fdjaft in golge bes SBefdjluffcS nom 10 gebruar 
1876, 3- 3897, ju 3ie<|t erfannt:

1. ©er Śnfytńi bes ©orrefponbenjartifels 
mit ber Oiuffdjrift „xa SLUen, 7 gebruar (D.=6 .)", 
bann in oer Jiubrit „©ageśdjtonil" unter ber 
Sluffdjrift „®r. 3Xrtf)ur Seni)fol)n unb 2lbolf 
giirft Sluersperg" ncroffentli^te Strtifel in ber 
3eitfd)rift „łpoliiif' (jlbeubausgabe) 9!r 38 
nom Sten gebruar 1876 begriinbet ben ®batbe= 
ftanb bes im §. 300 ©t. @. bejeidjneten SBer* 
geljens gegen bie bffentlicfje fiulje unb Drbnung 
unb roirb baljer unter gleidjjeitiger 23eftatigung 
ber nerfiigten 23efd)lagnafjme auf ©runb ber §1' 
489 unb 493 ©t. ip. D. bas objectine 93erfaŁ-- 
ren eingeleitet, bie SBeiteroerbreitung biefer 
©rudfcfjrift oerboten unb bie Słernidjtung ber in 
93efc§lag belegten ©ęemplare nerorbnet.

©as f. f. Sianbes* ais (pre§gerid)t in 
(Prag bat auf ilntrag ber f. f. ©taatsanroalt 
fclmft in golge bes Sefdjluffes nom 8 gebruar 
1876, 3 . 3135, ju 9ted)t erfannt :

©er Snbatt ber ©rudfć&rift mit bem Z u  
tel „®te aibenteuer bes Gtjeualiet non Joublas" 
nad) bem (yranjopfdjen bes Lornet de Conyray, 
Hamburg, 26. 6 . /Ijetenbfotjn, © rud non Sldet- 
mann unb Sulff, begriinbet ben ©Ijatbeftanb 
bes inni 516 ©t. ©. normirten Śerge^ens 
gegen bie offentlicjje ©ittlidjfeit unb roirb ba^er 
unter gleidjjeitiger Seftatigung ber nerfiigten 
28efd)lagnal)me auf ©runb ber §§ 489 uub 
493 @t. (p. ©. baS objectine SSerfaljren einge* 
leitet, bie ‘łBeiteroerbreitung biefer ©rudfdjrift 
oerboten unb bie iPernic^tung ber mit iflefc^lag 
belegten ©ęemptare nerorbnet.



(863 1—3) E d y k t .
L. 4584. C. k. Sąd powiatowy w Ula

nowie powołuje niewiadomych z miejsca po
bytu Tomasza i Antoniego Kruków, aby w 
ciągu roku od dnia dzisiejszego w tutejszym 
Sądzie zgłosili do pozostałego po ich zm ar
łej 6 lutego 1873 w Bukowinie ab intestato 
matce Katarzynie Krukowej spadku oświad
czyli się, lab też do dokonania tej czynno
ści pełnomocnika ustanowili, ileże w razie 
przeciwnym ustanowiony na ich rzecz ku
ra to r Walenty Kruk do spadku oświadczy 
się, spadek przeprowadzonym i przypadające 
im części spadkowe aż do czasu udowodnio
nej ich śmierci lub też ogłoszenia ich za 
zmarłych w tutejszym Sądzie zachowane 
zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Ulanów dnia 21 listopada 1875.

(900 1—3) E d y k t .
L  2544. Samborski c. k. Sąd obwo

dowy zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Wincentego Łabęckiego, że 
dozwolił na prośbę Wacława i Maryana 2 
im. Mazarakiego przeprowadzenie ku wie
cznej pamięci dowodu ze świadków w spo
rze przeciw niemu wytoczyć się mającym, o 
uznanie własności części dębr Roztoczki, 
dotąd w tabuli krajowej na Wincentego Ł a
bęckiego zapisanej, zaintabulowanie za wła
ściciela i o przyznanie kapitału indemniza- 
cyjnego dla teyże części dóbr za zniesione 
powinności poddańcze wyrachowanego, i do
ręczył dotyczącą uchwałę ustanowionemu 
dlań kuratorowi adw. dr. Kohnowi, którego 
zastępcą jest adwokat dr. Ehrlich.

Sambor dnia 15 lutego 1876.
(879 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 6799. C. k. Sąd powiatowy w B ur
sztynie podaje do powszechnej wiadomości 
że celem ściągnięcia n&leżytośei c. k. uprz. 
Zakładu kredytów, włościańskiego we Lwo
wie w ilości 130 złr. 11 cnt. w. a. z p rz n , 
odbędzie się w Bursztynie dnia 20 m arca’ 
27 marca i 3 kwietnia 1876, o 10 godzinie 
przed południem, publiczna sprzedaż realno 
ści dłużników Oleksy i Fedia Babijów wła
snej, pod Nr. k. 64/18 w Sam kach średn. 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
ze wszystkiemi do tej realności należąeemi 
gruntami i innerni przynależytościami, w pro
tokole zastawniczego opisania z dnia lig o  
maja 1869 L. 2794 opisanej.

Cenę wywołania stanowi się suma 300 
złr. w. a.

O czem się chęć kupienia mających 
uwiadamia.

Burszty n dnia 15 lutego 1876.
(907) O g ło s z e n ie .

L. 7297. C. k. Sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie ogłasza mniejszem, iż na 
dniu 8 lutego 1876 firma: „F. Zagórski* dla 
handlu komisowego papieru we Lwowie w 
rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 
wpisaną została.

Lwów dnia 11 lutego 1876,
(872 2 —3) JE d  y  li i.

L. 19759. C. k. Sąd obwodowy T ar
nowski rozpisuje niniejszem, celem zaspoko- ! 
jsnia wierzytelności Zbiorowej^ Kasy siero- j 
cińskiej Tarnowskiego c. k. Sądu obwodo- / 
wego w kwocie 1240 złr. w. a. z pn., egze
kucyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę ; 
realności pod L. kons. 57 i 165 w la rn o - j 

wie na Zawału położonych, Emanuela Man- i 
delbauma własnych, która to sprzedaż w tu 
tejszym Sądzie obwodowym w 2 term inach ,; 
20 marca i 25 kwietnia 1876 r , zawsze o j 
godzinie lOej z rana pod następującymi wa
runkami się odbędzie: s

1. Cenę wywołania stanowić będzie war ?
tość szacunkowa w kwocie 13596 złr. i
82l/2 cnt. w. a. Realności te ca  pjerw.' j
szych dwóch terminach licytacyjnych i
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej I 
sprzedane będą. 11 1

rzycieli zapłacić i z tego się przedło
żeniem kwitu ekstabulacyjnego i do
kumentu oryginalnego, lub gdyby wie
rzyciel swą należytość przy hipotece 
pozostawił, deklaracyę tegoż Sądowi 
wykazać. Od tych 2/3 części ceny ku
pna obowiązany będzie nabywca od
setki po 6 procent od dnia oddania w 
fizyczne posiadanie kupionych realno
ści, aż do zapłaty na rzecz wierzycieli 
hipotecznych w półrocznych ratach z 
dołu do depozytu sądowego składać. 
Reszta warunków licytacyjnych, wy
ciągi hipoteczne i akt szacunkowy w 
registraturze tutejszego Sądu przej
rzane być mogą.
W  razie niesprzedania tych realności 

na powyższych terminach, term in do wnie
sienia lżejszych warunków licytacyjnych na 
dzień 1 maja 1876 na godzinę 4tą po połu
dniu wyznaczonym jest.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia
my chęć kupna mających, oraz tych wierzy
cieli, którzyby z swemi wierzytelnościami po 
dniu 8 grudnia 1875 do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza albo wcale me, 
albo za późno doręczoną została, z tern nad
mienieniem, iż dla tych wierzycieli kurator 
w osobie p. adw. dra Psarskiego, z substy- 
tucyą p. adw. dr. Ringelheima ustanowionym 
dostał.

Tarnów dnia 31 grudnia 1875.
(848 3— 3) © g ło s z e n ie .

L. 5189. Dnia 16 marca, 20 kwiet. i 11 
maja 1876, zawsze o 10 godz. rano, odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem przymusowa 
sprzedaż realności L. kons. 42, 53 w Li
powcu położonej, Anny i Dańka Onyszków 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na rzecz c. k. uprzyw. lwowskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego, o zapłacenie 
113 złr. 98 cnt. a. w. z pn., k tóra na trze
cim terminie i poniżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

Cena wywołania 300 złr., zakład 30
złr. w. a.

Resztę warunków, protokół opisania i 
ocenienia wolno w Sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy. I
Niemiiów 10 listopada 1875.

(844 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5092. C. k. Sąd powiatowy w Ł ań

cucie podaje niniejszem do publicznej wia-1 
domości, że Wojciech Hajduk ze Soniny za \ 
marnotrawcę uznanym został, i że dla niego ( 
kuratorem  Jędrzeja Borcza, wójta z Soniny, 
ustanowiono.

Łańcut 5 listopada 1875.
(857 2 - 3 )  (g  & i f

3- 150'J - SSom U. SreiSgeri^te in S tanisła
wów toicb betannt gemadjt, es )ei iiber bas ges 
fammte to o hunter befinblicbe, beweglidje fo wie 
iiber bas, in ben Saubern, fiir weldje bie Kon1 
lursorbnung nom 25 Secember 1868 31. ®. 8 .

ńetegene unberoeglidje SDertnijgen
Des Uttcnel Perl <S$ub= u . ©pejemmaarenljanb;
lers m U aaislan ber Stouturs erBffnct nrorben.
riduail!1* cSeitun9 beffelben nntrbe ber f. f. ©e* 
roetlhier Im « a n a a  Rybczyński unb alś emft- 
^anbelSmf1,n roaUet $crr_ Mwcus Jonrf

w Stam slau befiimiut.

2 .

3.

Chęć kupienia mający złoży przed roz- f 
poczęciem licytacyi do rąk komisyi j 
licytacyjnej wadyum w kwocie 1360 ; 
złr. w. a. w gotówce, lub w galicyjskich j 
listach zastawnych, albo w obligacyach 1 
publicznych, według kursu ostatniego ’ 
gazetą urzędową oznaczonego, które to 
wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy
mane, innym zaś kupującym przy u- 
kończeniu licytacyi natychm iast zwró
cone zostanie.
Nabywca złoży trzecią część ceny ku 
pna w gotówce w 30 dniach od dorę
czenia mu uchwały akt licytacyi po
twierdzającej do depozytu sądowego, 
z wliczeniem złożonego w gotówce wa- 
dyum, gdyby wadyum w papierach pu 
micznych złożone było; całą trzecią 
część w gotówce, poczem mu wadyum 
w Papierach publicznych złożone zwro 
eonem zostanie.

alsze dwie trzecie części ceny kupna 
ma nabywca w przeciągu dni 30 po p ra
womocności tabeli płatniczej i w miarę 
eJże, albo przez złożenie gotówką do 

depozytu sądowego, lub przez uiszczę 
fiie kolokowanyeh pozycyi do rąk  wie

f i i r s n J S  b leiw iSen, roel^e gegen biefe Kom
S e b  n L n nen KonfurSgldubiger

S e n S ^ in  f e  ljabcn l ^re S ^ b e ru n g en , felb|t 
S S ?  « “  ^ c b ts f ire it  baruber anljangtg feut 
follte, um erljaib eo  3ragen oom ©age ber Kunb*
c i l K Ł  tSblftes a»/ bei Dieiem f- l -JvreisgertĄte nad^ iBorjcŁrift ber K ontursorbnung 
Ł t i S 61 2? ber in  ° « f elben angebro^ten
l ?  t i u r  ?7 , Unetbun0 ' unb bei ber auf ben 13 Apnl 1876 lnn , 0 u{.r  sgorm feftgefe^ten
A agfaljrt ju r  SiiqUibm tng  unb ju r  3tangbejtim* 
mung ju  brmgen.

e”  bei bi^ et aHgemeiueit SEagfaljrt erfdjeh 
n ”let^ ten © K ubtgem  f e t  bas Hiec^t
gu, burĄ frete 2Sa [j( an  bie ©telle bes 3)łaffe= 
uerroaltets, letues © tellnertre ters ber SHitgliebet
bes ©laubtgerau§fc^u{jeś, roelcbe b is batjlti im
Jm te  w aren, anbere iperfonen iljreS SSertrauenS 
enbgtfttg ju  berufen.

3 u r  Jłe fta ttigung  bes oom ©eridjte befleU* 
ten ober ®^n ®jnung eines anberen !l)ia|leoer= 
loalterś unb' ©teHoertreterS besfel6en unb ju r  
2Baljl emes ©laitbigerauśfdjufjeS roirb eine SUag- 
fafeung auf ben 21 g e b rn a r 1 8 7 6  um  1 0  Ut)r 
SBormittags anberaum t, ju  weldjer bie @ldubi= 
ger un ter S cibringung  ber ju r  33efcbeintgung 
itjrer Sftufpruc^e bienlidjeu SSelege ju  erfcfjetnen 
oorgelaben TOerbeit-

gugleid; roirb ben © laubigern, roelc^e nidjt 
in S tam slau  ober im  © prengel btefes KreiS’ 
®erii$te§ woljnen, erinnert, baj) fie uaĄ  § l i i  
ber K- Ci- omen ffierorts roobnljaften 3 uftel* 
lungsbeooHmacljtigen na&mtjaft ju  mac^en tjabeu 
roibrtgens iiber Slntrag bes K onturSfom m ijarS 
auf if)re © efaljr unb Koften ein K ura to r filr fie 
beftellt werben wiirbe.

$ ie  weiteren iBeroffentlic^ungen im  Saufe 
btefes K onfursoerfaijrens tperbett b u r ^  bab 
2lm tsblatt ber G a z e ta  Lwowssa befannt gege= 
ben werben.

Stanislau 6 gebruftt 1876.

(838 3—3) E d y k t .
L. 735/76. C. k. Sąd powiatowy w Ry

manowie niewiadomym spadkobiercom 1) Ber
ka Doff, 2) Wojciecha Szmydzińskiego wia
domo czyni, że na prośbę Józefa Kaczo
rowskiego, by go jako właściciela pod L. k. 
122 w Rymanowie położonej realności zain- 
tabulowano, uchwałę zezwalającą na intabu- 
lacyę z dnia 11 lutego do L. 735, dla pierw
szych ustanowionemu kuratorowi ad actum 
Izaakowi Halpernowi, a dla drugich ustano
wionemu kuratorowi ad actum  Pawłowi Fe- 
derkiewiczowi z Rymanowa doręczono.

Rymanów dnia 11 lutego 1876.
(854 3—3) E  d  y  h: t .

L. 5667 cyw. C. k. Sąd powiatowy 
w Radłowie czyni wiadomo, iż celem zaspo
kojenia wierzytelności Chiea Gutfreunda w 
kwocie 235 złr. z przn., realność dłużnika 
Sebastyana Czesaka, w Niedzieliskach pod 
L. 62 położona, w dniu 16 maja, 4go lipca 
i 8 sierpnia 1876, zawsze o l i te j  godzinie 
przed południem, w Sądzie tutejszym, przy 
trzecim term inie nawet niżej ceny szacun
kowej, przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa wynosi 1351 złr.
Wadyum zaś 135 złr.
Bliższe warunki licytacyi, akt zajęcia 

i oszacowania w tutejszym Sądzie przejrzeć 
można.

Zarazem zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli, że dla nich Jędrzej Gut kurato 
rem ustanowiony został.

Radłów dnia 19 maja 1875.
(853 2—3) E d y k t .

L 3136 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 
Radłowie ogłasza, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Mojżesza Kreutera w kwocie 18 złr. 
z przn., odbędzie się przymusowa sprzedaż
realności w Rrzyborowiu pod L. k. 268 poło
żonej, przedmiotu ksiąg gruntowych nie s ta 
nowiącej, dłużniczki Julianny Gładkiej wła
snej, według protokołu de praes. 4 sierpnia 
1874 do L. 3580 zastawniczo opisanej, a 
według protokołu de praes. 14 lutego 1875 
do L. 797 na 38 złr. w. a. oszacowanej, w 
trzech terminach dnia 13 marca, 11 kwie
tnia i 27 kwietnia 1876, o godzinie l i te j  
przed południem, w tutejszym Sądzie z tern 
dołożeniem, że realność rzeczona przy pierw
szym i drugim terminie tylko za cenę sza
cunkową lub wyżej takowej, przy trzecim 
terminie zaś i  niżej ceny szacunkowej sprze
daną zostanie.

Wadyum oznacza się w kwocie 5 złr., 
a  resztę warunków licytacyi przejrzeć mo
żna w tutejszym Sądzie.

Radłów dnia 28 lipca 1875.
(845 2— 3) O g ło s z e n ie .

L. 5131. Dnia 16 marca, 20 kwietnia i 
11 maja 1876, każdym razem o 10 godzinie 
z rana, odbędzie się w zabudowaniu sądo
wem przymusowa sprzedaż realności L. k. 
82 w Lawrykowie położonej, Michała Zuk 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego lwowskiego o zapłacenie 274 
złr., 52 cnt. a. w. z pn., k tóra na trzecim 
terminie poniżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania 800 z łr . , zakład 80 
złr. w. a.

Resztę warunków, protokół opisania i 
ocenienia wolno w Sądzie tutejszym przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów 10 listopada 1875.

(846 2— 3) © g lo s z e u le .
L. 5180. Dnia 16 marca, 20 kwietnia i 

11 maja 1876, każdym razem o 10 godzinie 
z rana, odbędzie się w zabudowaniu sądo
wem przymusowa sprzedaż realności L. k. 
43 w Lipowcu położonej, Hryńka Woźnego 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na rzecz c. k. galic. uprzyw. Zakładu kre
dytowego włościańskiego lwowskiego o za- 
ołacenie 163 złr. 14 cnt. w. a. z pn-t która 
na trzecim terminie poniżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 z łr . , zakład 40

Resztę warunków licytacyjnych, pro
tokół opisania i ocenienia wolno w Sądzie 
przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów 10 listopada 1875.

(894 3—3) E  d  y  k  t .
L. 2785. Ces. król. Sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż pod dniem 17 stycznia 1876, do 1. 2785 
wnieśli Mojzesz i Heutsche B aran tudzież 
Samuel i Ryfka Sfiss przeciw Antoniemu 
Moszoro pozew o wykreślenie sumy 250 tal. 
ces. ze stanu biernego realności Nr. 622 i 
5262/i, w skutek czego 30 dniowy term in 
do wniesienia pisemnej obrony wyznaczony 
został.

Ponieważ Antoni Moszoro z życia i m iej
sca pobytu jes t nieznany, a w raziejego śm ier
ci także i sukcesorowie jego, a  zatem  c. k. 
Sąd krajowy do zastępowania i na ich koszt 
i  niebezpieczeństwo tutejszego adwokata dra

, Raabe z substytucyą adwokata dr. Czeszera 
i kuratorem mianował, z którym niniejsza 

sprawa wedle postępowania pisemnego prze
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i Sądowi oznajmili, sło
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać .będą musieli.

Lwów dnia 21 stycznia 1876.
(860 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1630. C. k. Sąd powiatowy w Pod
górzu podaje do wiadomości, że celem za
spokojenia Zakładowi kredytowemu wło
ściańskiemu dłużnego kapitału  w kwocie 
350 zł- względnie 328 zł. 15 k r ,  w. a. z 
odsetkami po 120/0 od dnia 28 lutego 1873 r. 
aż do rzeczywistej zapłaty bieżącemi tudzież 
dalszemi po 30/q od kwoty w należytym cza
sie nieuiszczonej, nakoniec kosztów w kwo
cie 8 zł. 42 ct. w. a. już przyznanych i o- 
becnie przyznających się kosztów egzeku
cyjnych w kwocie 5 zł. 11 ct. w. a. dozwala 
na publiczną przymusową sprzedaż realno
ści pod 1. 41/64 w Rzeszotarach położonej 
Antoniego Kuca własnej.

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 350 zł.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk  komisyi wadyum w 
kwocie 35 zł. gotówką, w obligacyach pań
stwa , w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego albo też c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego wraz z kupo
nami według kursu ostatniej Gazety Lwow
skiej.

3. Sprzedaż ta  odbędzie się w c. k. 
Sądzie powiatowym w Podgórzu na duiu 22 
lutego, 21 marca i 25 kwietnia 1876 r. o 
godzinie 10 przed południem z tem , że na 
pierwszych dwóch termmaeft realność ta  tyl
ko za cenę szacunkową lub wyżej, na trze
cim zaś terminie także niżej ceny szacun
kowej sprzedaną będzie.

Podgórze dnia 7 września 1875.
(861 3—3) E d y k t .

L. 8705. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
dziechowie ogłasza że na zaspokojenie pre- 
tensyi 119 zł. z pn,, Ablowi Goldbsrgowi 
cessyonaryuszowi Samsona Charaka od Hr-/- 
cia Zańozuka należącej, odbędzie się w tym 
sądzie licytacya realności pod 1. 77 w Fe- 
liksówce położonej, Hrycia Zańezuka wła
snej ciała tabularnego niestanowjącej w te r
minach: duia 27 stycznia 1876, 24 lutego 
1876 i 23 marca 1876 o godzinie 10 rano 
z tem że na pierwszym i drugim terminie 
realność za lub wyżej, na trzecim i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 411 zł. w. a.

Wadium wynosi 10% .
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tusądowej registraturze.
Radziechów 20 listopada 1875 

(847 3 —3) O g ło s z e n ie .
L. 5181. Duia 16 marca, 20 kwietnia j 

II maja 18 76, zawsze o lOej godz. z rana, 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem przy
musowa sprzedaż realności pod L. kons. 45 
w Lipowcu p o łjżonej, Fedka Mazepy wia- 
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło
ściańskiego lwowskiego, aa zapłacenie 81 złr. 
o l ct. w. a, z pn., która na trzecim term i
nie poniżej ceny wywołania sprzedaną zo
stanie.

Cena wywołania 200 z łr., zakład 20 
złr. w. a.

warunków licytacyjnych, proto- 
koł opisania i ocenienia wolno w Badzie 
przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów 10 listopada 1875.

(875 3 —3)^ S p r o s t o w a n i e .
L. 555. W edykcie z dnia 20 listopa- 

pa 1875 1. 1303 umieszczonym w Nr. 23, 
25, 26 „Gazety Lwowskiej" w sprawie spad
kowej po Maryi Szułymycha zostało nazwisko 
spadkobierczyni mylnie napisane, gdyż ta 
kowa nazywa się Ś l a r y a  S z u l y m y c l i a  
a nie „Marya Sentymycha“.

C. k. Sąd powiatowy
Gródek dnia 3 lutego 1876.

(858 3— 3) E d y k t
L. 7148. C. k. Sąd powiatowy w Gród-

7 akłftWd ^ amia ZGv  a za8P °N e n ie  przez tenżo 
Zakład przeciw Krzysztofowi Holowka wy- 
wałczone, kwoty 800 d .  .  wIg ,ędQie

ści 1. 3 w Fg P°a T a llc3' ’acya realno-
ciała Łshiil. . t a *U dłużnika należącej
sie w tu t .arueS° nie staaow ią ej odbędzie
o 10 j  '8Zym Sądzie daia 2 marca 1876 o H) godzinie rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 2000 
w. a. a  wadyum wynosi kwotę 200 zł.

Inne warunki licytacyi wolno chęć ku
pienia mającym w t. s. registraturze przej
rzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Gródek 29 października 1875.



i j

(884 1 - 3 )  f i  d  y  b  I .
L. 64007/8701. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie, w skutek podania Aleksandra hrabi 
Dzieduszyckiego z dnia 3 grudnia 1875 L 
64007, wzywa Annę z Starzewskich Onyszkie- 
wiczową i Stefana Zawałkiewicza i tychże s 
życia i miejsca pobytu niewiadomych spad
kobierców, aby do dnia 1 stycznia 1877 r. 
pretensye swoje do sumy 9500 złr. z ko
sztami sądowemi w kwocie 107 złr. 24 cnt. 
na majętności Hayna, jak Dom. 64 pag. 329 
n. 52 on., jeszcze dnia 13go października 
1786 r. wpisanej, tern pewniej przed Sądem 
właściwym likwidowali, ileźe po upływie tego 
czasu pretensya ta  za zgasłą uznana, a cała 
pozycya ta  wyż wymieniona wraz ze wszel- 
kiemi odnoszącerai się do niej adnotacjam i 
i pozycjami ze stanu biernego dóbr Hayna 
wykreśloną będzie z tym jednak dodatkiem, 
że moc prawna tego wykreślenia względem 
ewentualnych praw podzastawu dopiero z wy
kreśleniem wyż wymienionej pozycyi nastąpi.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 11 grudnia 1875.

(887 1— 3) JE d  y  te t.
L. 3701. Dnia 20 marca, 3 kwietnia i 

24 kwietnia 1876, odbędzie się w c. k. Są
dzie powiatowym w Krzeszowicach egzeku 
cyjna sprzedaż przez publiczną licytację 
realności pod L. 84 w Nowojowej górze po 
łożonej, ciała hipotecznego nie stanowiącej, 
w czasie zajęcia Franciszka Dworzaka wła
snej, każdym razem o godz. 10 rano.

Cenę wy wołania stanowi cena szacun
kowa w kwocie 285 złr. w. a.

Wady :un wynosi 2S złr. wal. austr. w 
gotówce.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze sądowej.

Dla Franciszka Dworzaka z miejsca 
pobytu niewiadomego ustanawia się kura 
tora w osobie p, Wojciecha Gieleckiego w 
Krzeszowicach, któremu się rezolucyę do 
zwalającą licytacyę doręcza.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 3 września 1875.

fdjlags.jaljlmig au f bert 91?eiftbot uttb sugleidj 
| a is  1 Sfogelb betradjtet tmb in  nericfjtlicfje $er= 
j roaljrung genommeit, bie S ab ien  ber iibtigeit 
: S L itan ten  bagegert werben fogleicf) uadj tsu jlufj 
; ber geilb ietm tg benfelben jurucferftattet.

©ollten biefe © iiter in  ben obig.r. jw et 
iEerminen iiber ober um  ben SKuSrufsprcie nidjt 

i nerfauft w erben, jo w irb ju r  $eftfteHung ber 
i erleidjternben SBebingungen eitte SĆagfaljrt m it 
i bent Seifiigen  anberaum t, baj) bfe nicfjt erfdjei=: 
; ttenben ^gijpotljefatalaubiger afó ber © tim m em  
i meljrtieit ber Grfdjetnenben beitretenb angejeljen 
: werben.

bis 11 3Uarji 1876 urn 12 Ulir 91łittags ju 
ttbemidjeit.

® ie ualjeren 33ebingmtgen fbnneit bei 
bent gefertigten Sottoam te in  bett iiblidjeit 
Sltntsftunben etngefeljen werben.

£  l  Sottoam t.
Semberg atu 13 ^elm tar 1876.

j 2Bas Ijientit lunbgewaĄit wirb mit bem 
! ©eifatje, bajj bie itbrigen getlbietljungSbebittgs 
i nifje unb ber ©rnbbudjsauSsug in ber biefigen 
; diegijtrafnr jur Csinficlit bereit liegen, unb bafj 
1jur aSertretung bes junt Seben uttb SBotjuorte 
’ nad) unbefannten ©aljgtdubigerś obbejeimneter 
| fRealitat Josef Saklikower, rudfidjtlicl) befjeri 
' unbetannter ©rben, ber uubefannt wo jici) auf* 
j  tiatteiibeu ©alglaubiger: Heinrich Bruckm-r 
! unb Eduard Vivanot, nnb afifer jener ?3ppo= 
| t^elarglaubiger, weldje nadj bem 2 lten Sluguft 

1875 an bie ©eroaljr ber feilsubietenben ateatił 
; tat fommett wiirben, jowie berjenigen, benett 
j bet jyeilbietnngsbejclieib ober einer ber ffinftk 

gen iłiefc^eibe aus was immir fiir einem ©runbe 
■ uidjt jugeftettt werben lonnte, 2lbn. ®r. Weis- 
' t ) |ln  mit ©ubftituirnng beS 3lbc S)r. Orn-

Doniesier.ia prywatne.

Nakłanem wydawnictwa
wGrft*ety Łw ow slde j

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  C t a l i e y i  

przez Edwarda Windakiewicza
c. b . radcę g A ra la c jc

jest do nabycia w Administracji 
„G a zety  L w o w sk ie j"  

eę n ię  2  w?. « .

Mieszkanie bardzo eleganckie i! 
&  P o k o i  £

z d u żą  k u c h n ią  i werandą . Z w idok iem  
n a  J a b ło n o w s k i o g ró d , z d w o m a w y- 
ch o d am i. O sobny  s try c h  i p iw n ica , 
w spólny  o g ró d e k . P o ło żen ie  n ad zw y cza j 
zd row e, na StryjsUSem 1. 533 a ,  
jest do wynajęcia od 1 kwietnia b. r.
W iadom ość w h a n d lu  B . S T I L L E R A .  

(806  2 - 2 )

Sten.', TIUl ouuiuiuuim y -iwu MJI* VIII- rr-ąr-m JJT
i Stein ans Brody, jum kurator beftettt wurbe. i t e f T  I r  5 ? b S V |

SBom f. f. jBejirfsgeri^te.
Brody 19 Dejember 1875. j K ró le s tw a  G aliey i i L o d o m ery i z W iel-

(885 3 — 3) K d y f c t .  j k iem  K sięstw em  K ra k o w sk iem
L. 24452. C. k. wyższy sąd krajowy j j p g ,  p o j k

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 ; (557) n a b v ć ^ o ż n a
hpca 1871 1. 96 Dz. p. P. do powszechnej ; .  . . . . . U  . . . -t.
wiadomości, że w skutek prośby Herscha i ■ ^  Administracyi ,,Gazety Lwowskiej 
Cipę Scheiudel dw. im. Sigall do realności I P <r> S x l. OO *tt.
Nr. 157 w Tarnopolu w powiec e sądowym \ — •   -----------------------------

w tamtejszej gmiuie podatkowej położonej

(881 1—3) E  tl y  k  t .
L. 7479. C k. Sąd powiatowy w SU- 

rejsoli ogłasza, że na dniu 21 kwietnia, 5 
maja i 19 maja 1876, przedsięweźmie pu
bliczną sprzedaż realności pod L. 168 w 
Sąsiaćowicach położonej, Marcina Synowki 
własnej, celem zaspokojenia 100 złr. w. a. 
z pn. na rzecz Schaji Haftel.

Cena wywołania 320 złr.
Wadyum 32 złr.
Resztę warunków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Staraeól 31 grudnia 1875.

(916 1 - 3 )  @ b { { t.
3 . 6444. Uiber 2In[ud)ett bes f f 2iUe= 

ner Banbe§ge>i<|te§ roitb jur 33ornaljme ber 
mit aSefć t̂ujś biejeS ©eriebteś nom 30ten 3 u,d 
1875 3- 50858 jur ^ereinbringung ber §ort>e= 
rungen ber 1. f prio allg ofterr. 33oben Srebib 
Sinjtalt tn SBten an Kasim>r Stefan jro. 31 
Młodecki unb p o a r: be§ auśfteljenben ©apitat 
reftes pr. 882745 fi 99 fr o 2B- efectinem 
©itber jammt 6634'1000 perjentigen 3 injen u. 
Liten 31ooember 1875 angefangen, ber bereits 
atjgclanjeiien tirelutionś- unb Śertretnngśfoften 
pr. 964 f[. 65 fr. o 2B , fomie ber erroeisli^en 
raeiteren (Sjelutionsfojte.!, bejiefjungśroeife ber 
jur ©eefung berjcI6en beftimmte ©aution non 
sOOOO fl. 0. SEB. unb bes biefe ©aution etma 
iiberfteigenben 3Uel)rbetrage§ ber erroeisltc^en 
©Eefutionśi unb Śertreiungśfofien betnilligteu, 
epefutinen jfeilbietung ber bem ©djutbner ge* 
fjorigen roeiter unten bejeid^neten diealitat, ber 
17 3Mrj al§ ber erfte, unb ber 22 2IpriI 1876 
ais ber jtneite, jebeśmal urn 10 Uljr 18. 31? im 
fig. Sureau 3ir: 2 abjuljaltenbe geilbietungS' 
termin bejtimmt.

©egenftanb ber jyeilbietung ift bie bem 
£etrn  Kasimir Stefan }tn. 9i. Młodecki gel)0= 
rige, in ber ftabtifdien ©runbbuc^stafei ber 
©tabt Brody sub Dom. 4 fol. 215 norfom 
menbe ftabtifdje Dłealitat 9łr. 5 alt 9 nen in 
Brody Prochownia. 23eamtenn)oI)uf)auS, famtnt 
aHem 3 u9ebbr unb 9ledjten, fomie ber genannte 
©igenttjumer biejelbe befefjen but, nnb ju beji 
feen berecbtigt mar.

'd is  2Iu§rufśpreis roirb ber non ber f f. 
p rin ilegirten  aKgemeinen ofterrid)ifd)en ISoben^ 
(S re b it- ln f ta h  ftatutenm agig  erm ittelte SBerttj 
non 200 0  ft. angenom m en

®as feilgebotene C 6ject mirb bei ben bei= 
ben erjten jyeilbietungsterminen nid)t unter bie= 
jem dusrufspreife Ijintangegeben roerbeu

3Sor Śeginn ber geilbietung Ijat jeber 
Iłauftuftige mit Stusnatpne berjenigen ^t)potfje= 
farglaubiger, beren gorberungen itt ber erften 
§alfte bes ŚluSrufśpteifeS gebedt ftnb, ein Ś3a* 
bittm im Setrage non I 00/o bes 21u§rufspreifes ! 
im Saarem, ober in ©taatspapieren, ober ipfanb* j 
briefen bet f. f. prin. allgemeinen ofte reiohifdjen 
23oben=6rebh 2lnjtalt, ober bes galij Śobeu 
©rebit=33ereines, ober ber galijifd^en dctieit- 
^ppotljefenbanl, obep in ©runbentlajtungsoblb 
gatiouen naĄ be:u ue|ten am tli^ notirten Sitrs 
raert^e, ober enblicp in IBiidjeln ber galijifc^en 
©parfafje }U sanb^ir bes ^eilbietungstomifars 
ju erlegen.

®aS aSanrum bes ©rfteljers mirb ais &b-

Administracya
rząd. Gazety Lwowskiej
p f  l w i
] l o h  jkl : j ł  w r
na pomieszczenie biór Redakcyi i admini
stracyi. Lokal ten znajdować się ma w 
śródmieściu i obejmować powinien 5 —6 po
koi jasnych i obszernych , kuchnię na po
mieszkanie dia woźnego i piwnicę lub inny 
odpowiedni skład na drzewo. Lokal par
terowy ma pierwszeń8tw o , w razie zaś , 
gdyby był do wynajęcia na pierwszem pię
trze, musi być dodany pokój jeden na dole, 
któryby mógł służyć za kantor ekspedycyjny.

W arunki kontraktu , któryby zawarty 
został na czas dłuższy, omówione być mogą 
w Administracyi Gazety Lwowskiej
U)La Czarneckiego, 1.18 na dole. (629)

składającej się z realności Nr. 157 która | 
na południe do placu próżnego, którego ’ 
własność między właścicielem tej realności 
i właścicielami realności Nr. 158 sporną j 

jest, na zachód dorealności Nr. 158, na północ 
do bogatej ulicy, na wschód do niższej ulicy ; 
wałowej przypiera , w mapie lit. a, b, c, d , : j caIy los
e, i g, a oznaczony j e s t , wraz z piwnicą w j 1 p ją ta  część losu
realności 157 wchodzącą, pod wyżwspomnio- ' 1 poiow ę osta tn iego  
nym spornym gruntem położoną, c. k. Sądo- ! * d*7e*iata ”
wi obwodowemu w Tarnopolu poleconem zo- ! j  dw udz iesta  "
stało, s żeby tenże wygotował projekt otworzyć 
się mającego ciała tabularnego, który to ! 
projekt w tymże c. k. Sądzie obwodowym 
przejrzanym być może , a od dnia 30 m aja .
1 876, za księgę gruntową uważanym będzie, f  

równie ozna-mia się, że od dnia 30 maja 1876, 1 
począwszy, nowe prawa własności, zaslawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte 0- 
graniczone, na innych przeniesione, uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
k ra  i owy wszystkich, którzyby

a. na zasadzie praw, przed dniem otwar
cia tego nowego ciała tabularnego na
bytych , domagali się zmiany wpisa
nych tamże stosunków własności i po
siadania bez różnicy, czy zmiana ta  
przez dopisanie, odpisanie lub prze
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
ruchomości, lub połączenie ciał hipo
tecznych czyli seż w inny sposób n a 
stąpić m a;

b, już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości t e j , lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za
łożeniu nowego ciała tabularnego weią- j 
gnięte nie zostały, ażoby w ces. k ró l, ,
Sądzie obwodowym w Tarnopolu swoje 1 
oznajmienie do dnia 30tego m arca |
J 876 r. tern pewniej wnieśli, t o  w j 
przeciwnym razie utracą prawo popie- j 

rauia oznajmić się mr-jącj ch roszczeń

W y c ią g n ię t e  ju z  z e  s e r y ą (613 9 12)

Losy Państwowe z roku 1839 (Rothschilri)
które dn ia  1 m arca bezwarunkowo wygrać muszą,

sprzedaję :
•i ro k u  1839 po 1 cal}7 los po o d trącen iu  najm niejszej

w y g r a n e j ....................................................po
1 piątą c z g ś ć  l o s u ...................................„
1 poiowę o s t a tn i e g o ............................. „
1 czwartą ................................„
1 d z ie s ią tą ....................................
1 d w u d z ie s tą ............................,

O gólna w y grana  wynosi przeszło 8 milionów zlr. G łów na w ygrana 280 000 z łr.

770 złr. 
148 „ 
74 „ 
40 „
16 „
9 -

850 złr. 
70 „ 
40 ,  
20 „ 
10 „
6 .

® \ R o t t e r ,  Kantor wymiany, W iedeń, Gralben Nr. 7.

KANTOR WYMIANY
O .

y.

k .  u p r z y w .  g a ł i c .  "

a&cyjrego Banku Hipotecznego
3 ^  . kupuje i sprzedaje

^ F s ż y s t k l e  e l e k t a  t  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniej czerni.

0 i  L I S T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1. Lipca .1868 (Dz. p P-, XXXVIII, Nr. 93) i naj
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871  r. mogą ./być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye

i wadya, — ifSgT  w tyuise Kantorze do nabycia. 7BH
C S" W szystkie polecenia z  p ro w in cy i w ykon ują  się bezzw ło

cznie po  kursie dziennhAi, bez doliczenia p row izy i.
(1 22- ? )

?■

T o w a r z y s t o  z a l i c z k o w e  w  B ó b r c e .

.O "  C r  Ł  O  I S d f c S j E  W I E .

przeciw osobom trzecim które na mo- m 0cy § 3 8  s ta tu tó w  odbędzie się dn ia  5 ntiaroa b. r. o godzinie 2 z po łudn ia
cy niezaprzeczonych wpisów, w nowej ■ . .  t  m  -trzecie walne Zgromadzenie

T

księdze gruntowej zawartych, prawa 
hypoteczne tr dobrej wierze nabędą. 
Na ostatku oznajmia się że resty tucja 

terminu zaniedbanego miejsca niema i obo
wiązek strony do zgłoszenia prawa swego 
okolicznością, że oznajmić się mające prawo 
z księgi gruntowej lub z uchwały sądowej 
widocznem je s t , albo w sądzie w toku się 
znajduje, uchylony nie zostanie.

Lwów, dnia 22 grudnia 1875.
(8G5 2— 3) © D itcm rte ttjs

3- 369 SSon bem f. f. Bottoamte tn 
Semberg roirb befannt gemadjt, bafj bie mit 
ber Hlerpflidjtung einer ^autionfleiftung non 
1000 fl. reelen 38ertl)e§ nerlntnbene Semberg 
SSiener SottofoIIeftur 9łr. 108|696 in ©aąbuf^ 
im SBege bec offentlid^ert ^onfurenj oerlieljert 
mer: en roirb.

®ie mit 50 Ar. ©tempel unb einem 9Ieu= 
gelb non 40 fl. ju nerfe^enben Dfferlen ftnb 
bet bem f. f. Sottoamte in Semberg lauftens

członków Towarzystwa zaliczkowego, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką w B d b r c e ,  

na które wszystkich członków niniejszym zapraszamy. 
P o r z ą d e k  l i z i e n a j :

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1875.
2. Przedłożenie rachunków za rok 1875 i wydanie Dyrekcyi absolutoryum,
3. Podział czystego zysku.
4. Wybór uzupełniający 3 członków racy nadzorczej (§ 48 c.)
5. Wybór komisyi cenzcrów (§ 68.)
6. Zatwierdzenie wyboru rzeczywistego kontrolera.
7. Wykluczenie członków towarzy-ilwa udziału niepłacąeych.

Rachunki za rok 1875 leżą w bkaluośoiach kasowych dla panów członków do 
przejrzenia.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce
Stowarzyszenia zarejestrowanego z aieograuiczoną poręką.

Bóbrk.i dnia 9 lutego 1876.
Ign acy L itw in ow icz Feliks Józefow icz

sekretarz (727 3 - 8 ) prezes.


